Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 19 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sekołowskiego, nlica lagie!- 
leńska I. 3. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaży. 


Telefon Redakcyi Nr. 88. 
Telefon Administracyi Nr. 687. 


Piątek, 30 Stycznia 1914. 


zamiejscowa: 


. 32 K | świerórocznie8 K — h. 


rocznie . è 
„ 16 K | miesięcznie 2K 70 h. 


półrocznie . 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 29 stycznia. 
Rada Państwa. 


Z komisyi budżetowej. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej Izby posłów po przemowie p. 


Wolfa polemizował p. Kędzior z p. Pan-; 


tzem, który wystąpił był przeciw założeniu 
Akademii górniczej w Krakowie. Mowca po- 
wołał się na rozprawę geologa dr. Petraszka 
z państwowego zakładu geologicznego w Wie- 
dniu. Geolog ów wykazał, że cały zapas węgla 
w Austryi wynosi 28 miliardów tonn węgla 
kamiennego z tego przypada na Zagłębie Kra- 
kowskie 24:9 miliardów tonn, a zaledwie 21 
na morawsko śląskie Zagłębie i 1 miliard tonn 
na inne kraje austryackie. Jeżeli więc kraje 
alpejskie mają Akademię górniczą w Leoben, 
kraje sudeckie w Przybramie, to jest rzecz 
naturalna, że kraje karpackie mieszczące w 
sobie największe zapasy węgla, gdyż blisko 
25 miliardów tonn, powinny otrzymać Aka- 
demię górniezą i to właśnie w Krakowie. 
Następnie domagał się p. Kędzior utwo- 


| uchwalone na ten cel środki zostały zużytkowane, 
| gdyż przekonano się, że przeszło 10 milionów z 

dotacyi uchwalonych na ten cel przez Radę pań- 
stwa, nie zostało zużytych. 

P. Miklas oznajmił, że chrześciańsko 
społeczni jako stronnictwo państwowe głoso- 
wać będą za prowizoryum budżetowem, co je- 
dnak nie przesądza o stanowisku klubu, który 
został opuszczony w ostatniej fazie załatwia- 
nia płanu finansowego zarówno przez Rząd 
jak i przez inne stronnietwa większości. 


Izba Panów w związku z socyalistami 


! okazała się zwycięzką dzięki sparaliżowaniu 
Pa posłów przez obstrukcyę czeską. 


P. Diamand oświadczył, że otrzymał 
właśnie ze Lwowa wiadomość, iż zecerzy z dru- 
karni komendy korpuśnej zostali odkomende- 
rowani do prywatnej drukarni, w której dru- 
kuje się Gazeta Lwowska, jako łamistrejki. 

Mowca uprasza P. Ministra obrony kra- 
jjowej o wydanie natychmiast odpowiednich 
j zarządzeń. 

W faktycznem sprostowaniu p. Koli- 
scher wystąpił przeciw Steinwenderowi co 
do poruszonej myśli zaciągnięcia pożyczki 
premiowej. 

Uchwalono w imiennem głosowaniu 29 
głosami przeciw 18 pierwszy paragraf pro- 

i wizoryum budżetowego w myśl przedłożenia 
rządowego; prowizoryuim budżetowe obowią- 
zywać będzie zatem na 6 miesięcy. 

Następnie przyjęto dodatek Schraffla 


rzenia sądu obwodowego w Mielcu, na co Sejm |1 tow. co do wstawienia 85 milionów na 


galieyjski nalega już od lat dziesięciu. Mimo 
to różne wpływy i starania osób prywatnych — 
twierdzi mowca — wywarły nacisk na prezy- 
dyum apelacyi w Krakowie, i sąd obwodowy 
utworzony został w Tarnobrzegu, a nie w 
Mielcu. Mowca wnosi więc odpowiednią rezo- 
lucyę. 

W końcu oświadczył p. Kędzior, że Koło 
polskie głosować będzie przeciw wnioskowi 
p. Friedmanna co do podjęcia pożyczki tele- 
fonicznej, jednakowoż głosować będzie za ewen- 
tualną rezolucyą z wezwaniem Rządu, ażeby 


przeprowadzenie pragmatyki służbowej i bę- 
dących z nią w związku zarządzeń, dalej 
wniosek na podwyższenie wstawionej do 
budżetu kwoty na polepszenie gospodarczego 
położenia służby kolejowej względnie skró- 
cenie terminu awansu dla sług i polepszenia 
automatycznego awansu robotników kolejo- 
wych — na 5600000 K. 

Przyjęto dodatek p. Tomszika co do 
wstawienia do budżetu 600000 K na koszta 
przeprowadzenia dwuletniego terminu awan- 
su sług kolei państwowych. 


Prenumerata. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h, miesięcznie, 
„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą:. pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 


miejscowa: 


24 K | ówierórocznie . 
12 K | miesięcznie. 


rocznis . . . 
półrocznie. . 


Komisya uchwaliła upoważnić Rząd do 


wyknpna płatnych w lipcu br. i styczniu , 


1915 bonów kasowych zapomocą pożyczki 
premiowej albo innej pożyczki. Dalej upoważ- 
niono Rząd do wystarania się drogą opera- 
cyi kredytowych o 30 milionów na inwesty- 
cye kolejowe i o 227600000 na udział Austryi 
w kosztach mobilizacyi z roku ubiegłego. 
Inne żądania upoważnień do operacyi kre- 
dytowych Rząd cofnął. 

Dalej na wniosek referenta skreślono 
z prowizoryum budżetowego punkty 3 i 4. 
W ustępach tych Rząd domagał się wstawie- 
nia do budżetu na pierwsze półrocze nadzwy- 
czajnego wydatku na marynarkę w kwocie 
58 milonów K i udziału Austryi w wydat- 
kach na wojsko i marynarkę, uchwalonych 
przez Delegacye w r. 1912 w sumie 51 mi- 
lionów. 

Wniosek p. Friedmanna o zacią- 
gnięcie pożyczki 20 milionów kor. na cele 
rozwoju telefonów odrzucono 21 głosami 
przeciw 18. 

Wniosek p. Diamanda o uchwale- 
nie 40 milionów kor. na zapomogi dla rol- 
ników i dla miast w Galicy! z powodu nę- 
dzy odrzucono 25 przeciw 16. Za tym wnio- 
skiem głosowali też posłowie polsey i ruscy 
z Galicyi. 

Przyjęto wniosek p. Glóckla, żąda- 
jący wstawienia kwoty 2 milionów kor. na 
wsparcie dla bezrobotnych. 

Zresztą przyjęto prowizoryum þu- 
dżetowe według projektu rządowego bez dal- 
szych zmian i uchwalono szereg rezolucji. 


Z innych komisyj. 

Komisya podatkowa uchwaliła wczo- 
raj załatwioną onegdaj w subkomitecie no- 
welę o podatku domowo-czynszowym. 

Komisya ubezpieczenia społe- 
cznego odbyła wczoraj posiedzenie pod 


| przewodnictwem p. Buzka. 
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Rok 104. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hai., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych. po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jege miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska |. 3, W Paryżu: wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne 


Szef sekeyi Wolf zaproponował, aże- 
by poruszoną przez Czechów sprawę organi- 
zacyi zakładu ubezpieczenia oraz sprawy ję- 
zykowej, a także urzędników przekazać sub- 
komitetowi. 

PP. Gostinecar, E. Lewicki i Bia- 
ły zgodzili się na ten wniosek, pod warun- 
kiem, że także życzenia innych narodowości 
będą przekazane temu subkomitetowi. Po- 
stanowiono też wybrać ten subkomitet, po- 
czem zakończono dyskusyę nad postanowie- 
niami przejściowemi dla Galicyi. 


Reforma wyborcza. 


W dniu wczorajszym o godz. 10 ra- 
no zebrał się w gmachu Namiestnictwa, sub- 
komitet geometryczny komisy! reformy pod 
przewodnictwem J. E. Głąbińskiego. Za- 
stanawiano się nad konstrukcyą 14 okręgów 
dwumandatowych, względnie nad wydziele- 
niem z obszaru 16 okręgów dwumandato- 
wych, zaprojektowanego przez Rząd, dwu 
okręgów w obszar okręgów jednomandato- 
wych katastralnych. Amudna ta praca zajęła 
subkomitet od 10 rano do pół do 8 pop. 
Osiągnięto co do głównych punktów zgodę 
w tej mierze. 

O godz. pół do 4 zebrały sie prezydya 
polskie i ruskie w sali Unii Lubelskiej na 
posiedzenie. Załatwiono wprzód formalności. 

P. Głąbiński złożył sprawozdanie z 
rannych prac subkomitetu, oznajmiając, że 
nastąpiła zgoda w punktach zasadniczych co 
do wykrojenia 14 okręgów dwumandatowych. 

P. Korol zażądał, by Rusinów Gali- 
cyi zachodniej włączyć w okręg jednoman- 
datowy katastralny. Sprawę tę po krótkiej 
dyskusyi przekazano subkomitetowi politycz- 
nemu, z tem, że ma komisyi przedłożyć wy- 
kaz większych skupień ruskich w Galicyi 
zachodniej. 


Józef Weyssenhoff. 


PUSZCZA. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 
IV. 


Dzień łagodnie dyszał mgłą przeźro- 
czystą, która od wielkiego zbiornika ponad 
"rzeką rozprowadzała lekką siność po okoli- 
cy. W bezbrzeżnej harmonii, która zdawała 
się ciszą, drgały przeróżne procesy fizy- 
cznego życia wszechświata, łaceniej zrozu- 
miałe człowiekowi, który nie mieszał tu do 
nich swojej drobnej roboty. Edward, przy- 
wykły do gorączki robót błahych, składają- 
cych zgiełk wielkomiejski, podziwiał twór- 
czą automatyczność wsi i czuł na sobie jej 
wpływ dobroczynny, bo odprężała się w nim 
groza powikłanych namiętności, rozpacz prze- 
chodziła w stan głuchego bolu, a nawet za- 
czynał wdychać coś w rodzaju spokoju. Przy- 
zwyczajony jednak oddawna, do życia mię- 
dzy ludźmi, znosił samotność tylko do pew- 
nych granie, jak lekarstwo — ale doza by- 
ła tu stanowczo za duża — nawet głosy 
folwarku, dość oddalonego i nieruchliwego, 
nie dolatywały do dworu. 

Gdy zabrakło Kamila, Edward zaczął 
się oglądać za Morozem, w którym przeczu- 
wał przyjaciela. Moroz nie był potulnym 
sługą; nie kochał Edwarda, jak pies, lecz 
darzył go, rzec można, czcią generalną, Za- 
Badniczą, którą otaczał zdawna Kotowiczów, 
dziedziców Turowicz. Wogóle stary zyskiwał 
Przy bliższem poznaniu: powierzchowność 
miał zajmującą, przyjemną twarz przyjazne- 
go satyra, a jego zalety i zdolności musiały 


być niezaprzeczone, skoro miał ogólny po- 
słuch i powagę, mieproporcyonalne nawet 
do skromnego stanowiska. 

Kiedy chodziło o stwierdzenie ostate- 
czne jakiegoś faktu mniej prawdopodobnego, 
odwoływano się do jego nieomylności: 
Niech sam Moroz powie — 

Nikt nie wątpił, że mistrz to nieprze- 
ścigniony w skakaniu do głuszca, w wa- 
bieniu lub objeżdżaniu łosia. Jeżeli kto się 
ośmielił wyrazić krytykę, mówił co najwy- 
żej, że „Moroz już nie ten co dawniej“! Ale 
znowu ta dawność i ciągłe trwanie w Tu- 
rowiczach, w lesie i we dworze, stanowiły 
także tytuły do szacunku. Kotowicz, obser- 
wując to wszystko, przypuszczał, że w sta- 
rym strzelcu mieszkać musi jakaś większa 
myśl, jakaś woła silniejsza, niż w innych 
osobach, zaludniających Turowicze. Moroz 
stał na straży czegoś, coś knował — tak 
mu przynajmniej patrzyło z oczu ukośnych, 
figlarnych, gdy opowiadał przygody, lecz 
chytrze mądrych w spokoju. 

Kotowicz siedział na ławce przed do- 
mem, Moroz stał z rękami skrzyżowanemi z 
tyłu. Rozmowa toczyła się o zajęciach wiej- 
skich. 

— ... Tak, jeżeli wielmożny pan sam 
mówisz, że nie gospodarz, zostaja druga pa- 
nu u nas zabawa w lesie. 

— Polowanie? — tak, lubię myśliw- 
stwo. 

— Sława Bogu! — ucieszył się Mo- 
roz — sama pora na głuszca. W ten dzień, 
kiedy wielmożny pan przyjechałeś, głuszce 
grać zaczęli, jak na wiwat panu. 

— l jeszcze grają? 

— Będą tak aż do Paschy. 

— Dużo ich tutaj? 

— Kiedyby u nas ich nie było, na 
świecie wymarliby. 

— Hm... możnaby pójść. — Daleko 
ztąd ? 


— Blisko może być jeden, dwa. A je- 
żeli już na same ichnie królestwo iść, tak 
wiorst piętnaście, przy granicy z panem Oleszą. 

— No, to moglibyśmy zdążyć jeszcze 
przed wieczorem — rzekł Kotowicz dosyć 
obojętnie. 

Ale Moroz utkwił zdziwione, mrugłiwe 
spojrzenie w Kotowicza: 

— Sam panoczek chcesz zasadzać ? 

— Jak to „zasadzać* ? Nie rozumiem. 

Moroz zastrzygł powiekami dwuznacznie, 
tak, że trudno było zgadnąć, czy drwi, czy 
się rozrzewnia. 

— Tak wielmożny pan może i nie by- 
łeś ni razu na tokach ? 

— Przyznaję się, że nie byłem — od- 
rzekł swobodnie Edward. 

— Najlepszego smaku pan nie znasz — 
wydeklamował Moroz z przekonaniem. 

— No... zobaczymy. Więc jakżeż się 
to robi ? 

— Aot jak: pójdę ja w las na wieczór 
i dwóch, trzech głuszeów panu zasadzę.... zna- 
czy się: upatrzę, gdzie one zapadły. A przed 
świtem ja już panoczka doprowadzę do samej 
tej gałęzi, gdzie on siedzieć będzie. 

— To trzeba wyjechać ztąd w nocy? 

— Wiadomo! zaraz po północy — ina- 
czej nie nie będzie. 

Kotowicz namyślił się. 

— Pojedziemy jutrzejszej noey, bo dzi- 
siaj mam dokończyć rachunki. 

Strzelec skłonił się: 

— Słucham. , 

A potem dodał, rozglądając się po nie- 
bie i mlaszcząc ustami, jakby smakiem pró- 
bował powietrza. 

— A dzisiaj miękko, noe do-obra będzie! 
Jutro może deszcz pójść; tedy oni nie gra- 
ją. — Do pana Oleszy podesłać możnaby, że 
na głuszce jedziem. Biegiem on przyskacze 
do kurenia — głuszec jemu pierwsza na wio- 
snę robota! 
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— Mówiłem już Morozowi, że dzisiaj 
nie mogę. 

— Słucham — powtórzył strzelec z od- 
cieniem rozczarowania. 

Zabawił Kotowicza upór Moroza, ale nie 
chciał odrazu cofać postanowienia, więc za- 
czął wypytywać o rzeczy pokrewne projektowi: 
W jakim wieku jest pan Olesza ? 

— Q(n-że młody — choć i dwie córe- 
czki w domu chowa. 

— Dzieci ? 

— Kudy dzieci! Starsza zaręczona, mó- 
wią, a i młodsza już sławna gospodyni. Obie 
piękne panny. 

— Więc ojciec musi mieć co najmniej 
pięćdziesiąt lat? 

— A Boh jeho wićdaje — siiny on, 
jak dzik, tak i młody. 

Moroz był drażliwy na punkcie wieku. 
Nie mówił też nigdy, ile sam miał lat. Nie 
siwy był, trochę wypłowiały, suchy i zręczny. 
Że był stary, wnoszono tylko ztąd, że wspo- 
minał bardzo dawne dzieje. 

Zagadał ten wywiad: 

— A wielmożny pan jeśliby rozporzą- 
dził, tak młodsza panna — Hrenia jej takie 


imię — do ognia w lesie przyjechałaby. 
Ona-że i głuszce i łosie bije — taka zucho- 
wata! 

— Broń Boże! — zaprotestował Koto- 
wicz — baby w lesie na polowaniu — kło- 


pot tylko i przeszkoda. 

— Tak i ja myślę — zrejterował Mo- 
roz — babionki dobre, tylko w swoją porę; 
domowa z niemi zabawa. 

Zachichotał i dodał: 

— Dieuok u nas w Turowiczach jest 
pięknych tego roku, że niektóra i za pannę 
stanie... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Nastąpiła rewizya i ratyfikacya obu- 
stronnych deklaracyj w sprawie reformy, 
złożonych na przedwczorajszem posiedzeniu. 

P. Lewicki prosił o włączenie do 
deklaracyi polskiej ustępu stwierdzającego, 
że klucz 8: 2 odnoszący się do składu Wydz. 
kr. nie będzie się odnosił do komisyi i in- 
stytucyi krajowych. i 

W myśl tego życzenia protokół odpo- 
wiednio uzupełniono, jak również ustępem o 
kreowaniu ruskiego Uniwersytetu, podanym 
przez nas wczoraj. 

W ten sposób uzupełnione deklaracye 
odczytano i wciągnięto do protokołu, pieczę- 
tując temsamem ugodę. 

P. Abrahamowicz podniósł, że u- 
goda nie byłaby zupełna gdyby nie została 
uzupełniona oświadczeniem ruskiem, że Ru- 
sini w przyszłości dążyć będą do nowych 
zdobyczy drogą zgodnego współżycia z Pola- 
kami środkami legalnymi. 

P. Lewieki oświadcza, że Rusini wła- 
śnie dlatego dążyli do sfinalizowania refor- 
my wyborczej, by na spokojnej drodze zdą- 
żać do swego rozwoju. Ten wzgląd skłonił 
też ich do żądania, by sprawa Uniwersytetu 
była rychło załatwiona, w ten sposób bo- 
wiem usunięte będą przeszkody i oba naro- 
dy będą mogły w spokoju oddać się pracy. 

Protokół z posiedzenia podpisali wszyscy 
obecni. 

W międzyczasie przystąpiono do omó- 
wienia bezpośrednich następstw zawartego 
porozumienia, tj. uruehomienia Sejmu. — 
Uchwalono, że Pan Marszałek w porozu- 
mieniu z przewodniczącym komisyi ma usta- 
lić termin posiedzenia sejmowego. Zgodzono 
się też na to, że zanim komisya reformy 
przedłoży Sejmowi sprawozdanie, inne komi- 
sye będą mogły bez przerwy pracować. 

Postanowiono też, by przez dziś, jutro 
i pojutrze obradowały oba subkomitety któ- 
re przedłożą sprawozdanie swe komisyi, 
zbierającej się we wtorek, 3 lutego o g. 11 
rano. 

Nastąpiły przemówienia końcowe. 

JE. ks. Metropolita Szeptycki pod- 
niósł, że dokonane dzieło ugody, święte i 
poczęte w Bogu, stanowi prognostyk, że i 
na przyszłość wszystkie sporne sprawy mię- 
dzy obu narodami załatwiane będą na dro- 
dze pokojowej. 

JE. Pan Namiestnik Korytowski w 
przemówieniu swem wyraził podziękowanie 
JE. Metropolicie oraz wszystkim tym, którzy 
uczestniezyli w obradach ostatnich dni, za 
gorliwą i pełną poświęcenia pracę w spra- 
wie ugody. Pan Namiestnik oczekuje z pe- 
wną ufnością, że gorące słowa, które ks. Me- 
tropolita i na początku naszych obrad i obe- 
enie po ich ukończeniu wypowiedział, urze- 
czywistnią się w całej pełni,że reforma 
wyborcza, która według tych pięknych, z ta- 
ką siłą przekonania wypowiedzianych słów, 
nie będzie jedynym, ale pierwszym kro- 
kiem na drodze zupełnego zrozumienia i po- 
rozumienia pomiędzy obu narodami kraj ten 
zamieszkującymi; a takie porozumienie przy- 
niesie niezawodnie krajowi spokój i przy- 
czyni się do jego powodzenia, którego wszy- 
scy, jak tu jesteśmy, całem sercem pragniemy. 

Na tem obrady o godzinie pół do Gtej 
wieczór zamknięto. Zebrani w kuloarach po- 
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słowie i dziennikarze powitali wychodzących 
przywódców wyrazami wielkiego zadowolenia, 
To zadowolenie odbije się niewątpliwie ży- 
wem echem w całym kraju, który z takiem 
wytężeniem oczekiwał pomyślnego załatwie- 
nia sprawy, będącej głównym warunkiem je- 
go dalszego rozwoju. Kraj też cały odczuje 
niewątpliwie głęboką wdzięczność dla tych, 
którzy z niezrównanem poświęceniem praco- 
wali nad doprowadzeniem do skutku dzieła 
ugody. 


Sprawy krajowe, 


(Rozwiązanie 
miasta Przemyśla). 


[] Zarządzona przez Wydział krajowy 
lustracya gospodarki gminnej miasta Prze- 
myśla wykazała wielkie niedomagania i za- 
niedbania w administracyi miejskiej. 

Wyniki tej lustracyi wywołały w łonie 
reprezentacyi gminnej niesnaski, a w pew- 
nej części radnych niezadowolenie i odruch, 
którego wyrazem było złożenia mandatów 
przez 22 radnych i 4 zastępców. 

Ponieważ z faktu rezygnacyi tych rad- 
nych wynika, że Rada miejska w Przemyślu 
nie jest zdolną do powzięcia jakichkolwiek u- 
chwał, a iwięc do spełniania obowiązków us- 
tawą gminną na nią nałożonych, — posta- 
nowił P. Namiestnik rozwiązać repre- 
zentacyę miejską w Przemyślu. 


Aż do wprowadzenia w urzędowanie 
nowej reprezentacyi miejskiej powierzył P. 
Namiestnik w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym tymczasowe kierownictwo spraw 
gminnych emerytowanemu wiceprezydentowi 
Namiestnictwa Józefowi Lanikiewiezowi. 


Do pomocy przydano temu komisarzo- 
wi rządowemu w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym jako mężów zaufania: dr. Włodzi- 
mierza Błażowskiego adwokata krajowego, 
ks. Jakóba Federkiewieza infułata rzymsko- 
katolickiego, Alfreda Frinkla właściciela 
młyna parowego, dr. Bernarda Gansa adwo- 
kata krajowego, Stanisława Golińskiego emery- 
towanego dyrektora gimnazyalnego, Euge- 
niusza Kosibę dyrektora Towarzystwa zalicz- 
kowego, dr. Leonarda Tarnawskiego adwo- 
kata krajowego, Naftalego Hochfelda radcę 
krajowego, ks. Mirona Podolińskiego grecko- 
katolickiego mitrata, dr Józefa Scheinbacha 
adwokata krajowego, Juliana Szancera kupca 
i właściciela realności i dr. Franciszka Do- 
lińskiego adwokata krajowego i byłego bur- 
mistrza. 

Z tych mężów zaufania sprawować ma 
dr. Włodzimierz Błażowski funkcye zastępcy 
burmistrza, zaś dr. Józef Scheinbach funkeye 
pierwszego, a Stanisław Goliński funkcye 
drugiego asesora. ` 

Od tej decyzyi o ile postanowiono roz- 
wiązanie Rady miejskiej, wolno wnieść re- 
kurs do Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
który musi być podpisany przez byłego bur- 
mistrza lnb przynajmniej przez jedną trzecią 
część członków rozwiązanej Rady miejskiej. 
Rekurs ten nie ma jednak mocy wstrzymu- 
jącej rozwiązania Rady miejskiej. 


Representacyi gminnej 
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TAJEMNICZA SPRAWA. 


(Jeanne de France: L'assassin de M. de la Ro- | 
chemancće). 


III. 
(Ciąg dalszy). 


RONA 


Baron de Saint-Hilaire mruknął z ci- 
cha, że nie sądził, iż gentlemana trzeba bę- 
dzie uczyć obowiązku; spojrzenia Huberta 
stawały się dziwnie badawcze. 

— Pójdę — zgodził się margrabia. — 
Czy zechce kochany proboszcz wybrać się na- 
tychmiast ?... Przyszlemy z zamku powóz, lub 
nosze.... do przeniesienia... ciała.... 

— Nie trzeba się spieszyć — zauwa- 
żył pan de Saint-Hilaire. — Nie powinno się 
tutaj nie poruszać z miejsca, a zwłaszcza 
zwłok, przed przyjazdem władz... 


— Ma pan słuszność — potwierdził 
Donat blednąc. — Zapomniałem o tem.... 


— Czy nie uznałhy pan za stosowne, 
abyśmy tymczasem rozpoczęli małe śledztwo ?... 
całkiem niewinne śledztwo? — prosił, jakby 
o łaskę młody Gwido de Marvigny. — Pierw- 
sze wskazówki bywają czasami najważniejsze. 

Zacny młodzieniec był bez wątpienia 
szczerze zmartwiony śmiercią swego krewne- 
go, lecz wielką ulgą w jego zmartwieniu było- 
by edznaczyć się nieco w oczach przyjaciół 
i władzy, znaleźć jaki ślad, na którymby o- 
przeć się było można. 

Margrabia wahał się przez chwilę, oczy 
jego badały twarze obecnych, wzierały w ka- 


żdy zakątek, następnie, jakby doszedł do 
przekonania, że nie się nie znajdzie : 

— Wolno panu — rzekł — czynić, co 
ci się podoba, panie de Marvigny.... mojem 
zdaniem jednak, lepiej nie rozpoczynać po- 
szukiwań, które mogłyby sąd wprowadzić na 
fałszywą drogę... Jeżeli pan sądzi inaczej... 

Skłonił się i postąpił kilka kroków ku 
drzwiom ; proboszcz szedł za nim. 
Powinniśmy przedsięwziąć starania 
w celu rozpoznania się w sytuacyt.... Musi- 
my coś odpowiedzieć, gdy nas będą pytać — 
rzekł Gwido z wielkiem ożywieniem, nie wy- 
rzekając się swojej myśli; — panowie, do 
dzieła, proszę was.... 

— Nie potrzeba — ozwał się głos jakby 
zagrobowy, wychodzący z trumny. — Niema 
tu nie do czynienia; ja sam tylko wiem, co 
trzeba będzie wyjaśnić sędziom. 

Był to Conan, budząc się ze swojej bo- 
lesnej zadumy i ukazując twarz na której go- 
rące łzy wyżłobiły czerwone brózdy. Margra- 
bia i i de Rosnay zatrzymali się na 
progu spoglądając na niego; wszyscy oboeni 
także się obrócili. 

— (óż ty powiesz sędziemu, mój sta- 
ry? — zapytał żywo młodszy de Marvigny. 
Powiem im — wyrzekł Conan pro- 
stując się, straszny ze swoją twarzą zmie- 
nioną, bladą, ze sztywnością ruchów — po- 
wiem im, aby szukali wśród tych, którzy 
mają coś przeciw memu panu, którzy mieli 
w tem swój interes, aby się go pozbyć. Nie 
nie ukradziono, nie nie ruszono.... zabito go 
jego własnym sztyletem.... Prostak, byłby go 
zamordował uderzeniem drąga i zabrałby je- 
go pieniądze... Ci panowie z sądu sami, mam 
nadzieję, potrafią wyśledzić.... 

I wybuchając łkaniem, Conan upadł 
znowu na ziemię u stóp trupa swego uko- 
chanego pana. 


"NRL 
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Nie przysługuje natomiast prawo rekursu 
przeciw zarządzeniu co do tymczasowego za- 
łatwiania spraw miejskich, gdyż decyzyę w 
tym względzie wydano w porozumieniu z 
Wydziałem krajowym. 


Głos francuski 
o samorządzie dla Królestwa. 


NN 


Paryski Temps, organ francuskiej opi- 
nii konserwatywnej pomieścił świeżo artykuł 
swego korespondenta, petersburskiego w 
sprawie samorządu miejskiego dla Królestwa. 
Poglądy wypowiedziane na łamach tego 
dziennika paryskiego, zasługują tem więcej 
na uwagę, iż mówią o ewentualnych losach 
samorządu i zadaniach polityki rossyjskiej 
wobec Polaków. Oto, eo pisze Temps: 

„Sprawa polska, a raczej, aby wyra- 
Żać się dokładnie reforma statutu miejskie- 
go dla miast polskich, reforma, która dawa- 
ła Polakom prawo używania ich języka w 
radach lokalnych, będzie w najbliższym czasie 
albo załatwiona, albo raz jeszcze pogrzebana. 
Wiadomo, że ta reforma uchwalona przez 
Dumę, odrzucona została w swej istotnej 
treści przez Radę państwa. Komisya pojed- 
nawczą zbierze się, gdy Izba rozpocznie swe 
obrady. Jeżeli informaeye, które posiadam, 
są dokładne, obiedwie Izby pozostaną na 
swem stanowisku i nia będzie można dojść 
do porozumienia. 


Ostateczne rozstrzygnięcie będzie leżało 
w rękach monarchy, który może sprawę za- 
łatwić w sensie całkiem odmiennym, niżby 
pragnęła Rada państwa. Niedopuszczalną jest 
bowiem rzeczą, aby Rada państwa nie us- 
łucbała wyrażonej woli monarchy. Ostatnio 
jeszcze, zwolenniey reformy polskiej powo- 
ływali się na opinię monarchy, który był 
przychylny przyjaznemu dla Polaków stano- 
wisku Dumy. Teraz prawicowcy głoszą 
otwarcie, że car oświadczy Się za ich stano- 
wiskiem wbrew wyraźżnemu w tej sprawie 
zdaniu Kokowcowa i Sazonowa, 

Ten ostatni zdaje sobie dokładnie spra- 
wę z olbrzymiego znaczenia kroku, który zas- 
pokajając niektóre żądania polskie, zjednałby 
Rossyi bardzo poważną część jej ludności. Krok 
ten byłby porażką antypolskiej polityki Prus, 
która dotychczas kierowała urzędowemi spra- 
wami Petersburga. 


Wybitna osobistość liberalna z Rady 
państwa dzisiaj mi jeszcze mówiła: 

Jeżeli Rossya oficyalnie, w swem silnem 
pragnieniu pokoju, pragnie nadać charakter 
czysto dyplomatyczny niesnaskom między 
nami a naszą zachodnią sąsiadką, to ma ona 
w zmianie swej polityki względem Polaków 
możność odpowiedzenia działalności niemie- 
ckiej w Konstantynopolu i Armenii. 

Zjednać sobie sympatyę Polaków, zrobić 
sobie z nich przyjaciół, naturalnych sprzy- 
mierzeńców, a nie mieć w nich wrogich 
braci, to najlepsza polityka, jaką rząd ros- 
syjski może zastosować w chwili, gdy po- 
trzebuje rzeczywiście spokoju wewnętrznego, 
aby się módz poświęcić problemom zagrani- 


cznym, które wymagją od niego coraz to ba- 


ezniejszej uwagi." 


KRONIKA. 


Lwów, 29 stycznia. 

Kalendarz. 

Piątek, (30 stycznia): 

Martyny panny — Dobrogniewa — An- 
tonya Weł. 

Wschód słońca o godzinie 701 rano, za- 
chód słońca o godzinie 414 po południu. 

"Temperatura. O godzinie 12 w polu- 
dnie +2 stopni. Cels. 


— Z Politechniki. P. Feliks Wein, 
rodem ze Lwowa, złożył na tutejszej Politech- 
nice drugi egzamin państwowy, na wydziale 
budowy maszyn, jako uzdolniony. 


Nowy sposób przy odbieraniu 
przesyłek pocztowych. Ministerstwo handlu 
zaprowadziło rozp. z 24 grudnia 1913 roku 
L. 45290 począwszy od 1 lutego b. r. nowy 
rodzaj postępowania przy odbieraniu przesyłek 
pocztowych w úrzędzie, polegający na tem, że 
władze, urzędy lub też instytucye prywatne, 
banki, stowarzyszenia, firmy i t. p., wreszcie 
osoby prywatne, które zastrzegły sobie odbie- 
ranie przesyłek w urzędzie pocztowym, skła- 
dają oświadczenie odbioru na druku, dostar- 
czonym przez urząd pocztowy i nabywają w u- 
rzędzie pocztowym za cenę 40 hal. umyślnie 
do tego celu sporządzoną książkę odbiorczą. 
Książka ta, opiewająca na okaziciela, 
składa się z kartki tytułowej i z kartek wkład- 
kowych. Na kartce tutułowej określa strona 
przez skreślenie, względnie pozostawienie od- 
nośnych napisów, granice upoważnienia odbioru 
przesyłek a mianowicie, czy okaziciel książki 


„może odbierać i potwierdzać odbiór samych i 


jakich przesyłek, czy też może odbierać tylko 
awiza na przesyłki poświadczone i zwykłe prze- 
syłki listowe. 

Na kartkach wkładkowych wpisuje urząd 
pocztowy iłość i rodzaj wydanych przesyłek, 
względnie awizów pocztowych (z wyjątkiem 
ilości zwykłych przesyłek listowych). 

Każdego okaziciela książki odbior- 
czej uważa się za uprawnionego do odbioru 
przesyłek , względnie awizów. 

Można także używać książek odbiorczych 
prywatnego nakładu, które jednak muszą być 
podobne tak co do wielkości jak też i co do 
napisów do książek, wydanych przez zarząd 
pocztowy. 

Udogodnienia tego postępowania polegają 
na tem, że strony nie potrzebują składać peł- 
nomocniotw pocztowych i że mają urzędowe 
potwierdzenie ile i jakie przesyłki lub awize 
podjął posłaniec w urzędzie pocztowym , tudzież, 
że posłaniee nie potrzebuje żadnej dalszej legi- 
tymacyi. 

— Koneesye gospodnio-szynkarskie. 
W myśl życzeń, wyrażonych przez organizacye 
gospodnio-szynkarskie, Ministerstwo handlu wy- 
dało okólnik do wszystkich krajowych władz 
politycznych w sprawie ścisłego przestrzegania 


Pan de Mériadec słuchał z głęboką u- 
wagą słów starego sługi, a gdy on skończył 
mówić, wyszedł, nie wyrzekłszy ani słowa, z 
głową pochyłoną na piersi. Uwaga Gwidona, 
który szedł za nim, obudziła go z zadumy. 

— Stary bredzi — mówił młody czło- 
wiek — któż u licha z naszego towarzystwa 
miałby interes w popałnieniu tej zbrodni ?... 
Przypuszczałbym raczej, że uczynił to jakiś 
kłusownik z zemsty za prześladowanie. Ten 
biedny hrabia był z rasy dawnych feudalnych 
magnatów, nieco surowych w kwestyi polo- 
wania i kłusownictwa. 

— A zatem, cóż pan myśli, ktoby to 

mógł być? — spytał margrabia, jakby bła- 
gając o łagodny wyrok. 
Och! nie nie myślę! — zastrzegł 
się Gwido niezdecydowany. — Zabraniają mi 
badania, wynagradzam sobie, tworząc przy- 
puszczenia. Nieuzasadnione jednak przypu- 
szczenie mogłoby wprowadzić w błąd wła- 
dze i spowodować uwięzienie niewinnego. 
Boże broń margrabio! 

— Ma pan słuszność — wyrzekł Do- 
nat, którego piękna i dumna głowa pochy- 
liła się znowu, jakby pod nadto ciężkiem brze- 
mieniem. — Jedno słówko niebaczne, naj- 
drobniejsze podejrzenie, mogłoby drogo ko- 
sztować niewinnego. 

Machinalnie przystąpił do proboszcza, 
chcąc mu przypomnieć okrutny obowiązek, 
który mieli do spełnienia; lecz ksiądz zajęty 
był uspokajaniem Móderie'a, który wykrzy- 
kiwał przekleństwa, niemal bluźnierstwa. Do- 
nat zatrzymał się więc opodal i zatonął w 
ponurych myślach. Miał wyraz tak ponury, 
że nikt nie śmiał zbliżyć się do niego. 

— Wyobrażałem go sobie daleko ener- 
giczniejszym — szepnął Gwido de Marvigny 
do brata i barona, którzy madeszli. — Zu- 
pełnie jest bezsilny. 
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— Nie dziwnego; wszak to ojciec jego 

narzeczonej, jakby jego rodzony — starał się 
wytłumaczyć p. de Saint Hilaire. — Cios 
straszny spadł nagle... 
, — Zapewne — odrzekł Hubert. — Ale 
ja także spodziewałem się po nim większej 
energii, jakiejś gwałtownej reakcyi, szybkie- 
go przedsięwzięcia jakichś środków, któreby 
ulgę wszystkim przyniosły... A tymczasem 
nie! stanowczo, Móriadec'a przeceniano! 

Margrabia podniósł głowę i spojrzał 
w około; a spostrzegłszy oczy barona i obu 
de Marvigny zwrócone na siebie, domyślił się, 
że o nim mówiono.... Widział także spojrze= 
nie Medćrie'a do niego skierowane, prawie 
nienawistne.... 

Dreszcz go przeszedł, aż wstrząsnął się 
cały. Instynktownie oddalił się od tego dzie- 
cka, które byłby chcial pocieszyć , które 
chciałby zapewnić o swoich ojcowskich uczu- 
ciach. Czująe się słabym, nie mogąc myśli 
zebrać, oparł się o kamień, chłodzące czoło 
jego wilgocią. 

, Po drugiej stronie kamienia ktoś roz- 
powiadał... Donat poznał głos Karola, swe- 
go młodego służącego. Chłopak ani się nie 
domyślał ile dobrego czynił swemu panu, 
rozpowiadając w ten sposób i jaka usługę 
mu wyrządzał. 

Ciekawy i gaduła, Karol nie mógł po- 
zostać spokojnie w podobnych okoliczno- 
ściach. Oznajmiwszy swojej babce, starej Bal- 
binie o strasznem nieszczęściu, poleciał co 
prędzej na zwiady. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


kilkakrotnie udzielanych wskazówek przy na-) 
dawaniu koncesyj gospodnio-szynkarskich. 

— Prawa publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty przyznał następującym „szko- 
łom prawo publiczności: „Towarzystwu pry- 
watnego gimnazynm żeńskiego“ we Lwowie na 
lata szkolne 1913/14, 1914/15 i 1915/16, 
oraz prawo odbywania egzaminów dojrzałości i 
wydawania świadectw maturycznych z ważno- 
ścią państwową; prywatnemu gimnazyum real- 
nemu żeńskiemu SS. Urszulanek we Lwowie 
prawo publiczności na rok szkolny 1918/14; 
prywatnemu gimnazyum realnemu dr. Jana 
Niemca we Lwowie, prawo publiczności na rok 
szkolny 1918/14; Towarzystwu prywatnego 
gimnazyum w Brzesku i Towarzystwu prywat- 
nego gimnazyum realnego w Nisku, prawo pu- 
bliczności na rok szkolny 1918/14. 


— Pogrzeb ś. p. dr. Edwarda Gerarda 
Festenburga zgromadził wczoraj przed domem 
żałoby liczną bardzo publiczność i niemal w 
komplecie lwowski świat lekarski. Obok radcy 
Dworu Ustyanowskiego i protomedyka dr. La- 
chowicza znaleźli się u trumny zasłużonego le- 
karza i obywatela kraju: wiceprezydent [Izby 
lekarskiej wschodnio - galicyjskiej dr. Papće, 
członkowie krajowej Rady zdrowia, Towarzy- 
stwa lekarzy galicyjskich, "Towarzystwa gine- 
kologicznego, Izby aptekarskiej, liczne grono 
profesorów wydziału lekarskiego i t. d. 

Imieniem Izby lekarskiej podniósł wy- 
bitne zasłngi Zmarłego dr. Papóe, imieniem 
Towarzystw lekarskich przemawiał dr. Krzyża- 
nowski. Na trumnie złożono wiele wieńców. 


— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy $. p. Róży hr. Lanekorońskiej odbędzie 
się staraniem „Samopomocy“ artystów chóru 
opery lwowskiej w sobotę, 81 b. m. o godz. 
12 w południe w Archikatedrze obrz. rzymsko- 
katol. 

— Kapryśna zima. Dziś cały dzień 
świeciło słońce, termometr wskazywał w cieniu 
w południe 2° ciepła. Zupełnie bezwietrzne 
powietrze „udawało“ porę przedwiosenną. Co- 
kolwiek za wcześnie! — jesscze mrozy mogą 
nam dobrze dokuczyć. 


— Powszechne Wykłady Uniwersy- 
teckie. W piątek, dnia 30 b. m. Prof. Uniw. 
dr. J. Siemiradzki: Geologia ziem polskich 
(z obr. świetl.). Zakład chemiczny Uniw. , ul. 
Długosza 6. Początek o godz. 7. 

— W Zakładzie ubezpieczenia robo- 
tników od wypadków dla Galicyi i Buko- 
winy we Lwowie zgłoszono w IV. kwartale 
1918 ogólem 941 wypadków. Zakład załatwił 
w tym czasie 1015 spraw wypadkowych, a ty- 
tułem rent wypłacił w IV. kwartale 1913: 

Ascendentom 2064 kor. 91 hal, przemi- 
jająco niezdolnym do zarobkowania 80.709 kor. 
05 hal, stale niezdolnym do zarobkowania 
227.750 kor. 42 hal, wdowom 34.945 kor. 
42 hal., sierotom 39.2638 kor. 39 hal. 

Tytułem odprawy wypłacił wdowom 4828 
kor. 15 hal., tytułem kosztów pogrzebu 1280 
kor. 74 hal., a tytułem kosztów dochodzenia 
wypadków 11.251 kor. 60 hal. 

Wypłacono nadto wartość kapitałową rent 
12.247 kor. 89 hal. Razem wypłacił Zakład ty- 
tułem wynagrodzeń wciągu IV. kwartału 1918 
368.841 kor. 07 hal. 

Na częściowe pokrycie rent powyższych i 
ich wartości kapitałowych deklarowano lub na- 
łożono z urzędu od 1 czerwca 1913 do 81 gru- 
dnia 1913 tytułem opłat 1,597.361 kor. 96 hal. 

— Bal 1 lutego. Obrazy przeznaczone 
do rozlosowania na tym balu, urządzanym pod 
protektoratem Romanowej hr. Potoekiej w Ka- 
synie miejskiem, można oglądać przy ulicy 8 
Maja. 1. 56 Tamże są do nabycia losy po 8 K. 
Wstęp na wystawę wolny. Między innymi na- 
desłali swe prace Jacek Malezewski i Wojciech 
Kossak. 

A Ujęcie bandyty. Energiczne poszuki- 
wania policyi za bandytą, który strzelał do ka- 
prala polieyi Turkiewicza, zostały uwieńczone 
pomyślnym skutkiem. 

Doskonale prowadzona obława przez ko- 
misarza policyl p. Pisarskiego natrafiłą na 
pewny ślad, tak, że bandyta musiał uciekać 
z miejsca, gdzie się ukrywał, gdyż byłby nie- 
chybnie wpadł w ręce policyi. Wywabiony z 
kryjówki, przebrał się w suknie kobiece, my- 
Śląc, że w ten sposób łatwiej uda mu się zmy- 
lić pościg. I kto wie, może byłby jeszcze kilka 
dni bujał na wolności, gdyby nie przypadek. 
Oto osłabiony, chcąc się gdzieś na noe schro- 
nić, włamał się do komórki szynku Piotrow- 
skiego przy ulicy Kochanowskiego l. 91. Tu 
W ciemnościach strącił półkę z talerzami, które 
upadając, narobiły hałasu. Piotrowski na głos 

uczonej porcelany wbiegł do komórki i wi- 

azze jakąś podejrzaną kobietę, przytrzymał ją. 

tej chwili zjawiło się kilku gości z szynku, 
którzy zatelefonowali po policyę. 

Bandytę poznano i przewieziono na in- 
Spekcyę policyjną. Tu zeznał, że pierwszą noc 
Przepędził w jednym z grobowców; gdzie się 
nastepnie ukrywał, nie chciał podać. Pies więc 
Policyjny dobrze prowadził obławę i gdyby nie 
nieg, który przysypał ślady, już w pierwszym 
niu ujętoby bandytę. 

to przesłnchaniu na inspekeyi policyjnej 
przewieziono niebezpiecznego bandytę do szpi- 
tala więziennego. 
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ZA W wozach miejskiej kołei elek- 
trycznej znalezioną: rękawiczki damskie, pa- 
rasol, kalosze, zawiniątko z płótnem, książkę 
do nabożeństwa, powieść Kraszewskiego „Bez- 
imienna*, paczkę z tytoniem i tutkami. 

ZA Spieniewierzenie. Helena Jaworska, 
doniosła wczoraj policyi, że Tadeusz Łamboj, 
czeladnik szewski, sprzedał powierzone mu do 
przechowania rzeczy jej i meble wartości 1000 
kor. i uciekł ze Lwowa. 

ZA Ogień. W sklepie z parasolami Lizy 
Kesslerowej, przy ul. Akademickiej pod 1. 12, 
rzucił jakiś nieznany gość niedopałck papierosa 
między parasole. Po chwili począł towar tlić. 
Ogień ugaszono, szkoda wynosi 300 kor. 

(/N) Rabuś. Wczoraj wieczorem w ulicy 
Zamarstynowskiej przeszedł obok Reginy Pune- 
rowej jakiś mężczyzna, a spostrzegłszy w jej 
ręku torebkę, obrócił się nagle, uderzył ja sil- 
nie kułakiem w pierś, wydarł torebką i począł 
uciekać. Na krzyk napadniętej przechodnie pu- 
ścili się w pogoń i chwycili rabusia. Nazywa 
się on Jan Nowakiewicz, jest pomocnikiem bu- 
dowlanym. 


(/N) Krwawe zajście. W szynkowni przy 
ul. Słonecznej 1. 57, napadło wezoraj wieczo- 
rem kilku drabów na Stanisława Hahna, sztu- 
katora, który rozpaczliwie począł się bronić. 
Podczas szamotania się napastnicy zadali Hah- 
nowi 8 ran, z tego 5 w piersi, a 8 w głowę. 
Rany są ciężkie. Pogotowie ratunkowe zawio- 
zło Hahna do szpitala powszechnego, napastni- 
cy zbiegli. 

— Ogień w teatrze. W Wiedniu wczo- 
raj wieczorem przed rozpoczęciem przedstawie- 
nia w teatrze Josefsztadzkim zapaliła się po- 
sadzka w foyer teatru. Straż pożarna ugasiła 
szybko ogień, ponieważ jednak musiano podłogę 
pozrywać, a cały amfiteatr pełen był dymu, 
przedstawienie odwołano. i 

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 28 stycznia 1914. Godzina 5-ta 
po południu. Ropa: a) marka borysławska na 
styczeń kor. —*— do —'— kurs końcowy kor. 
—'— na luty kor. 8'187/, do 820 knrs koń- 
cowy na luty kor. 8'19 na marzec kor. —'— 
do —'— kurs końcowy kor. —— b) marki spe- 
cyslne kor. —'—. 

Usposobienie: ożywione. 


Notatki literacko-artystyezne, 


mamn 


Repertuar teatrn miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w czwartek, 29 stycznia po raz 
pierwszy (nowość) „Dama pikowa*, opera P. 
Czajkowskiego. Występ J. Korolewicz-Waydo- 
wej i Ady Nekar. Abonament nr. 24. — Pia- 
tek, 50 stycznia „Pani Prezesowa*, komedya 
M. Hennequina i P. Vebera. — Sobota, 81 sty- 
emia o godz. poł do 4 po poł. drugie przed- 
stawienie z cyklu Fredrowskiego „Damy i Hu- 
zary“, komedya Al. hr. Fredry,; wieczorem 0 
godz. pół do 8 „Dama pikowa”, opera P. Ozaj- 
kowskiego. Występ J. Korolewicz-Waydowej i 
Ady Nekar. — Niedziela, 1 lutego o godz. 
pół do 4 po poł. „Szkoła“, sztuka Z. Kawec- 
kiego; wieczorem o godz. pół do 8 „Wielka 
księżna Gerolstein“, operetka J. Offenbacha, 
z H. Miłowską w tytułowej roli. — Poniedzia- 
lek, 2 lutego o godz. pół do 4 po poł. „Kry- 
sia leśniczanka*, operetka J. Jarno, z H. Mi- 
łowską w tytułowej roli. 


Teatr niezależny we Lwowie. 

W sobotę, Bl stycznia, w sali Teatru 
Malego, ul. Ossolińskich 10, premiera sztuki 
Felicyana Faleńskiego „Dworzanie króla Mar- 
chołta“. : 


- OSTATNIA POCZTA. 


== Sejm węgierski rozpoczął wezoraj 
obrady nad podwyższeniem kontyngentu re- 
krutów. 

Minister honwedów Hazai wskazał 
na zbrojenia mocarstw ościennych, zniewala- 
jące również Monarchię, do podwyższenia 
kontyngentu rekrutów. 

= W parlamencie Rzeszy niemieckiej w 

toku wczorajszych obrad nad budżetem mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych skarżył się 
poseł Kurzawski na niedostateczną ochronę 
zagranicznych robotników przed wyzyskiem 
i nadużyciami. Obu polskim sekretaryatom 
robotniczym w Berlinie i Lipsku przeszka- 
dza policya w ich działalności, pod pozo- 
rem, że są politycznie podejrzane. Mowca 
żąda wydania przepisów o wynagrodzeniach, 
zabezpieczenia zaspokojenia potrzeb religij- 
nych i ochrony  obyczajności sobotników 
emigrujących z zagraniey do Niemiec. 
Na wczorajszem posiedzeniu komi- 
syi Sejmu alzaeko-lotaryńskiego sekretarz 
stanu Zorn na zapytanie oświadczył, że ca- 
ły rząd alzaeko-lotaryński wysnuł ze sprawy 
zajść w Naverne konsekwencye. Decyzya 
jeszcze nie zapadła. 

= Francuska Izba deputowanych uchwa- 
liła pożyczkę w kwocie 170 milionów fran- 
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|l ków na roboty publiczne w Marokku. Pre-| 


zydent ministrów zapowiedział, że wkrótce 
rozpocznie się budowa kolei z Tangeru do 
Fezu. 

= Komisya reformy wyborczej senatu 
francuskiego odrzuciła propozycye kompro- 
misowe rządu. 

== Na kongresie zjednoczonych socya- 
listów w Paryżu uchwalono wczoraj przy 
następnych wyborach głosować wszędzie 
przeciw militarystycznemu imperyalizmowi, 
a za porozumieniem francusko-niemieckiem. 

== Serbski prezydent ministrów Pasicz 
bawiący w Petersburgu zachorował lekko 
i nie wychodzi z mieszkania. > 

== Byjecz donosi, że z końcem przy- 
szłego tygodnia przybędzie do Petersburga, 
rumuński następca tronu bawiący obecnie 
w Berlinie, z synem Karolem. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 29 stycznia. Stan powietrza 
na 30 stycznia. Galicya Wschodnia 
i Zachodnia: 

Przeważnie pochmurno, ciepłota podno- 
si się, zachodni mierny wiatr. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 29 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów P. Kierownik Mini- 
sterstwa skarbu przedłożył projekt ustawy 
w sprawie bezpieczeństwa pupilarnego poży- 
czki krajowej galicyjskiej w sumie 18 mil. 
kor., tj. 11,570.000 kor. 

P. Staniek zabrał głos w sprawie 
formalnej i oświadczył, że stronnietwo jego 
od początku w rokowaniach oświadczało, że 
stosunki czeskie są punktem środkowym sy- 
tuacyi, ale nikt nie miał odwagi otwarcie 
powiedzieć tego Rządowi. Stronnictwo mow- 
cy zwalczać będzie ten Rząd i każdy inny, 
póki Rząd nie znajdzie odwagi do oświadcze- 
nia otwarcie Niemcom, że nie mogą samo- 
dzielnie rządzić w Państwie, póki są inne 
narody, oraz póki Rząd nie rozpisze nowych 
wyborów do Sejmu czeskiego, 

P. Choc protestował przeciw pogwał- 
ceniu regulaminu na posiedzeniu komisyi 
budżetowej. 

Potem przemawiał także w sprawie 
formalnej p. Bradač po czesku. 


Wiedeń, 29 stycznia. Dzienniki zwra- 
cają uwagę na znaczenie zgody polsko-ruskiej 
i wyrażają nadzieję, że pokój w Galieyi bę- 
dzie trwały. Pisma podkreślają doniosłość 
zawartej ugody dla całej wewnętrznej sytu- 
acyi politycznej. Szczególnie też podnoszą 
działalność Metropolity ks. Szeptyckiego. 


Kraków, 29 stycznia. Gmina m. Kra- 
kowa przeprowadziła rokowanie z Rządem 
eo do odstąpienia gruntów pod budowę do- 
mów dla robotników i robotnie cegielni. 
Domy mają stanąć kosztem miliona koron. < 

Kraków, 29 stycznia. Do tutejszych 
dzienników nadeszła wiadomość z Nowego 
Sącza, że przed odczytem litwaka Nachima 
Sokołowskiego o samoobronie żydów wywią- 
zała się bójka między młodzieżą katolicka. 
a słuchaczami żydami. Młodzież protestowa- 
ła przeciw osobie prelegenta. Zwolennicy Sv- 
kolowskiego pobili gimnazyalistów i skau- 
tów. Do bijących należeli także miejscowi 
dwaj adwokaci, 

Warszawa, 29 stycznia. (pryw.) Obroń- 
cy bar. Bispinga powołali przeszło 60 świad- 
ków, razem ze Świadkami prokuratoryi bę- 
dzie więc 150. Do świadków obrony należy 
grupa żydów kupców i bankierów z Grodna, 
Mińska i Wilna, którzy mają świadczyć o 
tem, że ks. Drucki Lubecki niedlugo przed 
śmiercią poszukiwał pożyczki i że Bisping 
żyrował jego weksle i traktował z wierzy- 
cielami o prolongatę. Druga grupa świad- 
ków ma zeznać, że Drucki Lubecki miał ja- 
kieś zajścia na tle romantycznem; że gro- 

| żono mu za to śmiercią, oraz że książę nie- 
|raz wyrażał obawę, że wrogowie jego za- 
graniczni znajdą go tu. 

Lublin, 29 stycznia. (Tel. pryw.) Sąd 
skazał odpowiedzialnego redaktora Kuryera lu- 

į belskiego Giełżyńskiego za artykuł p. t. „Piel- 
grzymka* z powodu kompanii, pielgrzymują- 
cych do Częstochowy na 10 rubli lub dwa 
! dni aresztu policyjnego, a autora artykułu Jana 
| Hempla na dwa tygodnie więzienia. Numer 
; inkryminowany skonfiskowano. 


Sprawa warstatów Putiłowskich. 


Paryż , 29 stycznia. Temps i Liberté 
omawiają w tonie rozdrażnionym wiadomość 
o transakcyi między firmą Kruppa wspólnie 
!z pewną firmą angielską, a fabryką rossyj- 
i ską armat t. zw. Putilowską. Dzienniki czy- 
` nia zarzut Rossyi, że czyniła wogóle zna- 
'czmiejsze zamówienia w Niemczech aniżeli 


we Francyi, która okazała sie tak hojną w 
pożyczkach udzielonych Rossyi. 

Paryż, 29 stycznia. (Ag. Havasa) Gdy 
rząd dowiedzał się o pogłoskach w sprawie 
zakładów Putiłowskich i udziału w tem ob- 
cego kapitału, premier Doumergue natych- 
miast zatelegrafował do ambasadora francu- 
skiego w Petersburgu z prośbą o wyjaśnie- 
nia, oraz z poleceniem, aby w razie praw- 
dziwości owych doniesień zwrócił uwagę 
rządu rossyjskiego na złe skutki przemiany 
zakładów  Putiłowskich w tym kierunku. 
Doumergue nie otrzymał jeszcze odpowiedzi, 
jednakże z wiadomości, jakie doszły do Pa- 
ryża ze zródeł nieurzędowych, zdaje się wyni- 
kać, że informacye, rozpowszechniane o obec- 
nym stanie tej sprawy, niezupełnie zgodne są z 
prawdą. Sprawa ta w kuloarach Izby wywo- 
łała pewne rozdrażnienie, ponieważ jednak 
jest to rzecz drażliwa, nikt nie myśli inter- 
pelować rządu w tej sprawie. 


Paryż, 29 stycznia. Dzisiejsze dzienni- 
ki w dalszym ciągn omawiają sprawę sprze- 
daży fabryki Putiłowskiej. 

Półurzędowy Petit Parisien pisze, że 
grozi niebezpieczeństwo przejścia w obce rę- 
ce spraw trzymanych w tajemnicy w intere- 
sie Francyi. 

Do Echa de Paris donoszą z Peters- 
burga, że w kołach rossyjskich poczynają 
poznawać powagę całej sprawy i usiłują 
niedopuścić do urzeczywistnienia zamierzo- 
nej transakcyi. 

Przedstawiciel firmy Oreuzot oświadczył 
wobec jednego z dziennikarzy, że sprzedaż 
zakładów  Putiłowskich dotyczyłaby także 
patentów francuskich, cehodziłoby zatem o 
sprawę z dziedziny prawa międzynarodowe- 
go. 

Petersburg, 29 stycznia. Pet Ag. telegr, 
zaprzecza wiadomości, jakoby fabryka broni 
t. zw. warsztaty putiłowskie zostały sprzedane 
firmie Kruppa. 


Paryż, 29 stycznia. Podczas wczorajszego 
posiedzenia Izby deputowanych około 10 ro- 
botników rzucało z galeryi kartki na salę; 
kartki miały napis: Precz z tymi, którzy nas 
chcą wygłodzić. Chcemy sprawiedliwości. By- 
li to robotnicy z fabryk, w których wstrzy- 
mano ruch. 


Berlin, 29 stycznia. Wczoraj odbyło 
się przedstawienie galowe w operze królew- 
skiej. Przybyli na nie cesarstwo, królowa 
grecka z greckim następeą tronu, ks. Hen- 
ryk z małżonką. W wielkiej loży dworskiej 
byli między innymi sekretarz stanu Jagow, 
grecki premier Venizelos, poseł grecki Theo- 
tokis. Podczas antraktu cesarz rozmawiał 
z WVenizelosem, poczem ten ostatni przez 
dłuższy czas mówił z ks. Henrykiem i Ja- 
gowem. 

O godz. 
Wiednia. 

Królowa grecka o godz. 10:30 wyjechała 
do Medyolanu,a ztamtąd drogą na Brindisi 
uda się z powrotem do Aten. 

Londyn, 29 stycznia. Strajk robotników 
zajętych przewożeniem węgla można uważać 
za skończony. 


Petersburg, 29 stycznia. (P. 4g.) Ra- 
da państwa obradowała wczoraj nad projektem 
ustawy w sprawie zmiany postanowień o roz- 
sprzedaży napojów alkoholicznych. Witte 
oświadczył, że pragnie, aby naprawiono błę- 
dy, przez niego popełnione. Naprawcie — wo- 
łal — błędy Wittego, które w następstwie 
Rossyę prowadzą do zguby. Ustalenie docho- 
dów z monopolu wódezanego jest jedynym 
środkiem zaradczym. Gdyby mowęą jako czło- 
nek rządu miał przystęp do cara, prosiłby 
go, aby on nie czekając uchwały Rady pań- 
stwa, czy Dumy, wydał ukaz, ograniczający 
dochody z monopolu wódezanego w interesie 
zdrowotności ludu np. do 900 milionów, nad- 
wyzkę zaś mianoby przekazywać organizacyom 
i towarzystwom, zwalczającym opilstwo. 

Rada państwa jednomyślnie uchwaliła 
przejść do rozprawy szczegółowej nad rze- 
czonym projektem ustawy. 

Petersburg, 29 stycznia. Wczoraj od- 
słonięto w katedrze pomnik wzniesiony na 
pamiątkę 300-letniego jubileuszu Romanowów, 
w obecności cara, serbskiego następcy tronu 
i wielkich książąt. 

Waszyngton, 29 stycznia. W komisyi 
flotowej Izby reprezentantów kontr -admirał 
Vreelaand wyjaśniał potrzebę budowy 4 okrę- 
tów bojowych zamiast dwu proponowanych 
przez sekretarza stanu dla spraw marynarki, 
oraz 16 niszczycieli torpedowców zamiast pro- 
ponowanych 9. 

Johannesburg, 29 stycznia. (Reuter). 
Przeniesienie przywódców robotników na o- 
kręt odbyło się w ścisłej tajemnicy. Okręt 
pozostał półtorej godziny w pobliżu lądu, by 
więzniom dać możność napisania listów do 
krewnych. ° 


11 Venizelos odjechał do 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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1123 (3—3) 

Do L. Nam. VIII e 8/6. 

We Lwowie, dnia 16 stycznia 1914. 

Obwieszezeni e. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
dla budowli regulacyjnych na rzece Dnie- 
strze w km 241.2—2374 pod Nowosiółką 
w latach 1914, 1915 i 1916 wykonać się 
mających, odbędzie się dni. 20. lutego 1914 
o godzinie 12 w południe rozprawa ofertowa 
w ©, k, Kierownictwie regulacy: D siestru w 
Stanisławowie. 

W powyższym okresie czasu ma być 
dostawionych ogółem 45.000 m’ kamienia. 
która to ilość może być w razie potrzeby 
zmniejszona lub zwiększona o 20%/, a dosta- 
wca obowiązany będzie dostosować się do 
tej zmiany i nie moze żądać w razie zwię- 
kszenia dostawy wyższej ceny za materyały 
w większej iłości dostarczone ani teź rościć 
sobie jakichkolwisk pretensyi do Skarbu 
Państwa w razie zmniejszeni» dostawy. 

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
wymienionem e. k. Kierownietwie gdzie teź 
do godziny 12. w południe dnia oznaczonego 
mają być wniesione oferty, sporzadzone ści- 
śle według p zepissnego wzoru, zaopatrzone 
znacziłem stemplowym na 1 K i we wadyum 
wysokości 2500 K, Wadyum ma być złożone 
w gotówce lub pupilarnych papierach war- 
tościowych, odpowiadająrych co do jakości 
postanowieniom rozporządzenia exłego Mini- 
sterstwa z dnia 30. grudnia» 1909 Dz. u p 
Nr. -9i z r. 1910: 

W ofercie sporządzonej ściśle według 
poniżej podanego wzoru ma być podaną ce- 
na, żąnana za 1 m kamienia, wyrsżona cy- 
frami i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 w po- 
łudnie oznaczonego dnia nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie albo 
niezaopatrzone znaczkiem stemplowym lub 
w wadyum, niesporządzone ściśle w sposób 
przepisany, lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzglednione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
(Wzór oferty). 
Use piia, 

(Stempel 1 Korona) 

mocą której ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach 1914, 1915 i 
1916 dostarczyć dla robót regulacyjnych na 
Dniestrze pod Nowosiółką kamień łamany z 
łomu w Niźniowie w km 2410 Dniestru na 
plac składowy nad Dniestrem, w szezegóło- 
wych warunkach podany w ilości i pod wa- 
runkami w obwieszczenia i ?Żądam(y) za 1 
m? kamienia łamanego z ustawieniem w sto- 
sy na placu skłsdnwym po K h słownie. 

Warunki licytacyjne znam(my) dokła- 
dnie i poddaję(my) się im bez żadnego za- 
strzeżenia. 

J»sko wadyum składam (my) 

dnia 

(Pedpis i miejsce zamieszkania). 


1914. 


L. cz. E. 1824/18 (4) 819 2—3 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony exzekwuiącej Sary 
z Weislów Habarowej w Sędziszowie cdbędzie 
się dnia 12. lutego 1914 o godz. 9 przedpo 
łudniem w biurze Nr. 10. na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków licytacya realności: 

Księga gruntowa gmina Sędziszów wh!. 
233 reawość miejska. Wartość szacunkowa 
8040 K, najniższa oferta 4020 K. 

Do realności whl. 238 ks. gr. gm Sẹ 
dzi.zów należą następujące przynależności : 
dom parterowy murowany obejmujący sklep, 
2 pokoje, piekarnię, spichlerz, kuchnię i 
komorę. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział VI. 

Ropczyc”, dnia 8. stycznia 1914. 


| czna 


L. cz. E. 2999/13. 
dykt licytacyjny. 

Na żądanie Zacharyasza Graubarda w 
Stryju odbędzie się dnia 11. lutego 1914 
o godz. 9. przedpołudnieim w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya re- 
alności whl. 420 ks. gr. gminy Bolechów 
miasto objętej tj. domu wraz z przynaleźnoj 
Ściami, składającemi się z ogrodzenia. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona a) w gruntach na 1244 kor. 
b) w budynkach na 4000 kor., przynależno- 
ści zaś na 118 kor. 

Najniższa cena wynosi 2904 kor. 66 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t, d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sł- 
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dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licptacya byłaby niedopusz *zalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej rozszezenia 
tego rodzaju co do samej nierurhomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
C. k. sąd powiat. w Bolechowie Oddział III. 
dn'a 17. grudnia 1918. 


L cz. E. 851/18 (19297) 2—3 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej kasy oszczę- 
dnośsi w Dolinie odbędzie się dnia 7 lutego 
1914 o gdz. 9 przedpołudniem w sądzie 
miżej wymienionym, w biurze nr. 2 lieyta- 
cya realności whl. 108, 422, 452, gminy 
Bolechów missto tj. domu pbid 83 i ogrodu 
pgr. 660/3 i 660,4 w jednym komp'eksie — 
judzież połowy re:lności whl. 200 tejże 
gminy objętej wraz z przynależnościami, 
składającemi s'ę za studni i ogrodzenia. 

Nieruchomości wystawione na licyt:cye 
są «cenione a to realności whl. 108, 422 
i 452 łącznie «) w budynkach na pbud. 83 
i gr. 660/3 ı 660/4 na 6.950 kor., b) w grun- 
tach na 2866 kor. 10 bl, 2, połowa reslno- 
ści whl. 200 na 679 kor. 25 hl., przynale- 
Źności zaś ad 1) na 10 K ad 2) na 30 kor. 

Najniższa cena wynosi sd 1) 5392 kor. 
66 h, ad 2) 472 kor. 88 h, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katsstralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy. mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym. 

Takie prawa, wobec których nin ejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nal-ży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości n e mo- 
głyby być ze skutkiem podn szone. 

C, k. Sąd powiatowy w  Bolechowie, 
Oddział III. 

Bolechów, dnia 16 grudnia 1918. 


L. cz E. 1854/13 (5). (1167) 2—2 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Zakładu;kredytowego w Uściu 
iskupiem odbędzie się dnia 5. lutego 1914 
godz. 9 przed południem w Sądzie niżej 

wymienionym w biurze Nr. 4 w Mielnicy 
licytacya realności obj. whl 87 i 1236 gmi- 
ny Horoszowa wraz z przynależy ościami, 
składzjącemi się z 18 drzew owocos ych. 

Nieruchomości wystawione na hcytacyę 
są ocenione a to: 

a) realność obj. whl. 87 na 2519 kor. 

b) realność obj whl. 1236 na 2200 K, 
przynależności zaś na 380 kor. 

Najniż-za cena wynosi: 

ad a) 1699 kor. 33 hal. 

:d b) 1466 kor. 67 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śuie się zatw'erdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastra'ny, protokoły oe-nienia it.d.) 
noże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podcz:s godzin urzędowych w Sądzle niżej 
wymienionym w biurze 4. 

C. s. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica dnia 26. grudnia 1918. 


L cz. E. 3481/13 (6. 
Edykt licytcyjny. 

Na wniosek e. k. uprzyw. galie. ake 
B nku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się 9. lutego 1914 godz. 9 rano, w Sądzie 
tut., biuro Nr. 8 licytacya realności whl 
1124 gin. Rawa, stanowiącej dom piątrowy 
w rynku, 

Nieruchomość wystawiona na iicytacyę 
jest ocenioną na 38000 K. 

Najniższa cena wynosi 19000 K. poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjn i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w godzinach urzędowych, w Sądzie 
tut., biuro Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział VI. 

Rawa, dnia 18. grudnia 1918. 
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L. cz. E 3143/13 
Edykt lcytacyjny 
Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytowego w Jaworowie odbędzie się dnia 
13. lutego 1914 o godzinie 9 predpołudniem 
w tntejszym Sądzie biuro Nr. 9 licytacya re- 
alności whl. 1094 ks. gr. gm. Rogóźno z przy- 
należnościami. 
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Nieruchomość ta ocen'oną została na 
2047-10 Kor. 
Najniższa oferta wynosi 136474 Kor. 
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie. 
Oddz V. dnie 20. grudnia 1918. 


E. 1575/18. 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłosznia wierzytelności. 

Na wnios-k strony ekzekwującej Spół- 
ki pożyczkowej dla handlu i przremysłu w 
Gliniansch, odbędzie się dnia 10. lutego 1914 
o godz. 10. puzedpoł. w biurze Nr. II. na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
uxstępują ych realności: 

Księga gruntowe: Rzepniów. 

ad a) 1/4 whl. 201 gospodarstwo wiej- 
skie, 

ad b) 1/64 whl. 505. 

Wartość szacunkowa: 

sd a) 376 K 66 h. 

sd b) 18 K 56 h. 

Najmźsza oferta: 

ad a) 251 K 11 h. 
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sdb) 6K 19 h. 
Pomżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 


C. k. Sąd powistowy w Busku. 
Oddz ał II, dnia 29. grudnia 1918. 


E. VIII 4839,12/56. 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie I'aaka Wiesenberga w Kra- 
kowie odhędzie się daia 10. iutego 1914 o 
godz. 10. przzdpołudniem w biurze Nr. 45 
(II. piętro) — przymusowa licytacya realności 
whl. 311 Dz VI. księgi gr. gminy kat. Kra- 
ków, z przynależnościami oszacowan*mi na 
745 Koron. 
Wartość szacnnkows realnoś -i: 309229 K. 
Najniższa oferta: 15416 K 50 b. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż n'e 
nastąpi. 
C. k Sąd powiatowy cywilny, Oddz. VIII. 
Kraków, daia 8. grudnia 1918. 
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L cz. E. 2895/18. 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa oszezędności 
i kredy'owego w Jawerowie odbędzie się dnia 
18. lutego 1913, o godzinie 9 przedpołud 
niem w tutejszym Sądzie biu o Nr. 9, licy- 
tacya 1/2 realności whl. 238 ks. gr. gm. Za- 
łuże z przynależnościami. 

Nieruchomość ta ocenioną została ma 
1846 kor. 

Najniższa oferta wynosi 123068 Kor. 

C. k. Sąd powiatowy w  Jaworowie 
Oddział V. 

Jaworów, dnia 20. grudnia 1918. 
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L. cz E 1949/13. 
Edykt licktacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Jaworowie odbędzie się dnia 13. lutego 
1918, o godzinie 9 przedpołudniem w tutej- 
szym Sądzie biuro Nr. 9 lieytacya realności: 

1) whl. 404 ks kat gm. Jaworów, 

2) whl. 2058 ks. kat. gm. Jaworów. 

8) whl. 3986 ks, kat. gm. Jaworów 
z przynależnościami. 

Nieruchomość ta ocenioną została na: 

1) 200 K, 

2) 784 K, 

3) 1500 K. 

Najniższa oferta wyaosi: 

1) 133 K 34 h, 

2) 498 K 66 h, 

3) 1000 K. 

C. k. Sad powiatowy w Jaworowie. 

Oddz. V. dnia 22, grudnia 1913. 
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E. 2396/13/9. (1110 2—3) 


t 

Doia 11. lutego 1914 o 10 rano odbę- 
dzie się w sądzie mż-j wymienionym w biu- 
rże Nr. 9 licytacya realności whl. 111. gm. 
Sawałuski oeanionej na 1100 koron. 

Najniższa cena wynosi 734 koron. 

Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w biurze Nu, 9. 

C. k. Sąd powiatowy Oddz V. 

Monasterzyska, duia 6. stycznia 1914. 


L. czynn: E. 2729/13. 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytowego w Jaworowie odhędr e się dnia 
18 lutego 1914 o godzinie 9 przedpołudniem 
w tutejszym Sądzie biuro Nr. 9. licytacya 
realności: 

1) whl. 906 ks. gr. gm. Szkło, 

2) whl. 11 ks. gr. gm. Szkło, 

8) whl. 42 ks. gr gm Szkło z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość ta ocenioną została na: 

ad 1) 160 K, 

ad 2) 2426 K, 
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ad 3) 4200 K. 

Najniższa oferta wynosi: 

ad 1) 120 K, 

ad 2, 1617 KK 82 hb, 

ad 3) 2800 K. 

O. k. Sąd powiatowy w Jaworowie, 
Oddz. V. dnia 20. grudnia 1913, 


L. cz. E. 907/13/6. 
Edykt licyracyjny. 

Na żądanie Spółki oszczędności i po- 
życzek w Wysokiej zastąpionej przez T. Sta- 
nisza 0. k. Not. w Głogowie odbędzie się 
dnia 16. lutego 1918 o godzienie 9 przed- 
południem w sadzie nizej wymienionym w 
biurze Nr. 6 w Głogowie lieytacya: 

1) całej realności lwh. 10 ks. gr. 
Wysoka składającej się z domu drewnianego 
i komory z stajni pod jednym dachem oraz 
stodoły i chlewka i parceli gr. o obszarze 
3 morgi 538 sążni kw. a nadto: 

2) 5/29 części z realności lwh. 477 ks. 
gr. Wysoka składającej się z parcel grn. 
o obszarze 8 morgi 924 sążni kw. wraz 
z przynależnościami skł dającemi się z 1 
korca wysianego żyta na parce'i 462, z 8 
ćwi-rci wysisnego żyta na įr. gr. 586 z 1 
kor a wysianego żyła na parbeli gr. 538 oraz 
z 12 śliw 5 jabłoni 2 gruszy 1 dębu i lipy 
stojących na pr. gr. 588/11. 

Nieruchomość powyższa lwh. 10 ks. gr. 
Wysoka wytawions na lieytacyę jest ocenina 
na 4255 Kor. 85 hal. zaś przynależności na 
60 Kor. zaś 5/29 części realności lwh. 477 
tejże gminy jest oceniona na 616 K 27 hai. 

Najniższa cena realności lwh., 10 
wynosi 2877 Kor. 28 hal., zaś 529 części 
realności lwh, 477—410 Kor. *5 hal. poni- 
żej tej ceny sprzedaś nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć pedezes godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiaty Oddział III. 

Głogów, dnia 13. grudnia 1918. 
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L. cz. 7612/13 
Rozpisanie oferty. 

C. k. Dyrekcya kopalni Brzeszcze za- 
mierza wybudować na ce. k. szybie Andrzeja 
urządzenie automatycznego opalania kotłów 
(Bekohlungsaalage) i odwóz popiołu z ko- 
tłown' (Entaserungsanlage) i oddaje do wy- 
konania ewentualnie dostawy następujące 
roboty : 

1) Urządzenie automatycznego spalania 
kotłów. (Bekollungsarlage), 

Węgiel w wielkości 0—13 m/m ma być 
ze sortowni z wywrotu kołowego odłączony 
i do kotłowni doprowadzeny. 

W kotłowni należy wybudować zb'orniki 
na węgiel o pojemności 3 wagonów. R zdzie- 
lanie węgla i ważenie w kotłowni musi być 
automatycznie uskutecznione. Nakładanie wę- 
gla na paleniska ma się odbywać przez bla- 
szane lutnie, zaopatrzone w zasuwy obro- 
towe. 

2) Urządzenie automatycznego wywozu 
popiołu z kotłowni, (Kntaschongsaalage". 

Popiół ma być o ile możńcści me- 
chaniezaie z ketłowni oddalony i automa- 
tycznie na hałdę odprowadzony. 

Ilość osób ob-ługujących całe to urzą- 
dzenie i zapotrzebowanie siły nsleży dokładnie 
podać w cfercie. 

Do popędu wyżej opis:nego mechanizmu, 
można użyć prądu o sile 550 V i 50 peryo- 
dach, który jest na kopalni do dyspozycji. 

Obydwa urządzen a (Bekohlungs- i En- 
taschuogsa lage) nalezy w ten sposób ofe- 
romać, ażeby w ofercie każda pozycya osobno 
była prz dstaaiena. 

Termin n:jkrótszy wykończenia i czes 
p szezenia w ruch całego urządzenia należy 
dokładnie podać. 

Urządz nia trzeba oferować z komplet- 
nem wykończeniem (to znaczy wraz z fun- 
datmentami, maszynaini popędowemi i t. d.). 

C. k. Dyrekcya zastrzega sobie prawo 
poszczególn: go rozdzielenia robót. 

Przedmioty dostawy muszą być w kraju 
(nlande) z krajowych materyałów wykonane 
rdo wykończenia robót mają być użyte krs- 
jowe siły. Koszta tych dostaw mają być obli- 
czone loco miejsce budowy wraz z zupełnem 
złożeniem urządzenia i przygotowaniem do 
ruchu z wszystkiemi ubocznemi robotami. 

Pisemne oferty, opatrzone jednokoreno- 
wymi stemplami od arkusza. od uferentów 
lub pełnomocników tychże i podpi em firmy, 
należy zaopatrzyć napisem: „Oferta doty- 
cząca urządzenia automatycznego opalania 
kotłów i odwozu popiołu z kotłowni“ i opła- 
cone przesłać pod adresem c. k. Dyrekcyi 
Gwarectwa węglowego Brzeszcze, do 15. lu- 
tego 1914 o godz. 12. w południe. 

Oferty później nadesłane nie będą 
awzględnione. 

Otwarcie ofert odbędzie się dnia 15, 
lutego 1914 o godz. 3. po południu, w bu. 
dynkn c. k. Dyrekcyi Gwarectwa węglowego 
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Brzeszcze, I. piętro. Przy otwarciu tychże 
mogą podający oferty być obecnymi. 

Za poszczególne oferty nie zwraca się 
żadnych kosztów. 

Równocześnie z wniesieniem oferty na 
leży w e. k. Kasie kopalni Brzeszeze złożyć 
zastaw w wysokości 5 proc. od ceny ofe o- 
wanych robót, ewentualnie dostaw, który po 
rozdaniu robót zwróconym zostanie». 

Nabywca dostawy ma natychmiast roz- 
począć roboty i w wyznaczonym czasie zle- 
cenie wykonsć. 

Bliższe warunki budowy, daty i rysunki 
pomocnicze, potrzebne do wykonania wyżej 
rozpisanych robót, mogą być omówione i roz 
patrzone przez interesentów w biurze msszyn 
c. k. Dyrekcyi kopalni Brzeszcze, a miano- 
wicie cd dnia 5. stycznia 1914r. codziennie 
od godz 2-giej do 6-tej po południu. 

Brzeszcze, 2/. gradnia 1913. 


L. cz. E. 194918 (6) 
Edykt lieytacyiny. 

Na wniosek str ny egzekwującej Towa- 
rzystwa O -zczędności i pożyczek w Oświęci- 
m'u odbędzie się dnia 10. lutego 1914 o gc- 
dzinie 9. przedpoł. w biurze N⁄. 5. na zasa- 
dzie :atwierdzonych waranków lcytacya re- 
alności: 

Księga gruntowa gmina Skid:in: 

ad 1) whl. 5 dom drewniany parterowy 
z zabudowani:mi gospodarskiemi i ogrodem, 

ad 2) whl. 88 parcele pruntowe, 

ad 8) whl. Y2 parcele gruntowe, 

ad 4) whl. 79 1/4 część realności sta- 
nowiącej drcgę. 

Wartość szacunkowa: 

ad 1) 4698 K 

ad 2) 2230 K 80 hl. 

ad 3) 8558 K 

ad 4) 25K. 

Najniższa oferta : 

zd 1) 2850 K 

ad 2) 1487 K 

ad 3) 2369 K 

sd 4) "7 K. 

Do realności whl. 5 ks, gr. Skidzień 
należą należą następujące przynal:Źności: 
oparkanienie i drzewa owocowe oszacowane 
na 328 K 50 hl. 

Poniżej najniższej oferty sprzeduż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy Oddz ał III. 

Oświęcim, dnia 11. grudnia 1913. 
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L. cz. E. 5057/13 (7) 
Edykt licrtacyjny. 

Na wn os k strony egzekwującej Towa- 
rzystwa eskontowago w Haliczu odbędzie się 
dnia 6. lutego 1914. o godz. 9. przeipo- 
łudniem w burze Nr. 26. na zssadzie warun 
ków licytacyjnych. które sę zstwierdza liey- 
ta'ya następujących reslności: 

Księga g'untowa gmina Wikiorów: 

ad 1) whl. 1/2 484 w skład której 
wchodzą ro'a, łąki i pastwiska 

ad 2) whi. 1/9 1800 w skł:d której 
wchodzi pglk. 3519 iąka 

ad 3) 1/8 i 2/12 162 w skład której 
wchodzi rola, łąki i pastwiska 

ad 4) wbl. 75 pglk. 2053/1 pastwisko. 

Wartość szacunkowa: 

ad 1) 2505 K 
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ad 2) 20 K 

ad 8) 410 K 

ad 4) 200 K. 

Najniższa oferta: 

ad 1) 1670 K 

ad 2) 13 K 833 hl. 

ad 3) 278 K 34 hl. 

ad 4) 183 K 34 b'. 

Ponizej najoiższej oferty sprzed:ż nie 
nastapi. 


O. k. Sąd powiatowy Oddział V, 
Halicz, dnia 25. grudnia 1918. 


L. cz. E. 999/13 
Edykt licytasyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Spółki 
pożyczkowej odbędzie się dnia 9. lutego o 
godz, 8:80 przedpołudniem w biurze Nr.8. na 
Zasadzie zatwierdzonych warunków lieytacya 
następujących warunków : 
Księża gruntowa gmina Bouszów 
ad a) whl, 16380 cał» reainość 
ad b) wbl. 479 2/10 części realności 
ad e) whl. 1708 cała reslność. 
Wartość szacunkowa: 
ad a) 100 K 
ad b) 226 ,, 
ad e) 240 ,, 
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 66 K 67 bl. 
ad b) 150 K 66 bl. 
ad e) 160 K. 
ta C. k. Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Bołszowce, 5. grudnia 1913. 
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L. cz. E. 785 13 (6) 756 
Edykt licytacyjny. 

Na wnios-k strony egzekwującej Towa- 
rzystwa wzsjemnego kredytu w Dębicy od- 
będzie się dnia 9. lutego 1914 o godz. 9. 
przedpołudniem w biurze Nr. 5. na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya następu- 
jących realności: 

księga gruntona gmina Dębica «hl. 672 
cała realność, Wartość szacankowa 25140 K, 
najniższa oferta 12570 K. 

Poniżej najniższej oferty Sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy Od :ział III 

Dęb'ca, dna 29. grudnia 1913. 


L. cz. E 6792/13 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 10 lut-go 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym. 
w biurze nr. 29 odbędzie się licytacya roal- 
neści: 

a) eałej whl. 1560 gm. W:erzbowiec 
38 s. kw.. 

b) 2/4 cz. 520 gm. St. Kosów około 
8 morgi roli z łąką, 

c) cał j 868 gm. St. Kosów około morg 
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roli, 

d) całej 241 gm. Czerhanówka przeszło 
1'/, morga łąki, 

e) 1/4 cz. 268 gm. Smodna około 
morg roli. 

Nieruchomości wystawione na licyt»- 
cyę są ocenione : 

ad a) 292 kor., 

ad b) 4900 kor., 

ad e) 1400 kor. 

ad d) 600 kor., 

ad e) 508 kor. 

Najniższa ceuawynssi: 

ad a) 195 kor., 

ad b) 8267 kor., 

ad c) 934 kor, 

ad d) 400 kor., 

sd e) 386 kor.. 
poniżej toj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skatku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 31 grudnia 1915. 


L. cz. E. IX. 2836/13 
Ed:kt lieytacyjny. 

Na żądanie: Związku kredytowego w Rs- 
dymnie zastąpio ego przez adw. dra Schrein- 
bacha odbędzie sę dnia 12 lutego 1914 o 
godzinie 10 przedpołndniem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze rr. 7 lieytacva real 
ności obj. whl. 184 185 167, 515, 671 ke. 
gr. giminy Walawa ze stojącymi na realności 
whi 184 budynk mi a to domem stuju:3 i 
stodołą. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: 

whl 154 na 9740 kor. 22 hal, wkl. 
185 na 451 kor. 56 hal. whl 167% na 68 
kor. 56 hal., whl. 515 na 71 kor. 38 hal. 
zaś whl. 671 na 192 ker. 38 hal. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
realności obj. whl. 184 kwotę 6495 kor. 
48 hal., do whl. 185 kwotę 301 kor. 04 hal., 
do whi. 167 kwotę 42 kor. 33 hbal., do whil. 
515 kwotę 47 kor. 92 hal, zaś whi. 671 na 
kwotę 128 kor. 20 hal. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie d>? skutku. 

Warunki licytacyjne które rówaccze- 
snie się zatwierdza i odaoszące się do t ch 
nieruchomości dvkumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokcły oceni - 
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczus godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymieni nym. w biurze nr. 


(629) 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licyt+cya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do Sądu napóźmej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inzczej ` oszczenia t 'go 
rodzaju co do samej ni-rachomości nie m - 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jak e prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach. 
bądź obecnie już istnieją, lądź w toku po- 
stępowania licyta*vjuego powstaną, zawiada- 
miane będą o dxzlszych wydarzeniach tego 
postępowania edynie przez przybicie na ta- 
blicy sądow:j, jeśli nie mieszkają w okręgu 
Sądu niżej wymiemionego i nie wskażą temuż 
Sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie Sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy oddz. IX. 

Przemyśl, dnia 16 gradnia 1913. 


L. cz. E. 7180,13 
Edykt licytacyjny. 
Na wnios:k Pavliny Petryszyn odbę- 
dzie się dnia 16 lutego 1914 o godzinie 9 
przedpołudniem w biurze nr. 30 lieyt cya 
następujących realności gminy  Jagielnica 
stara: 
1. obj. whl. 1271 (role obsz. 4548 s. 


(249) 


2. połowy realności obj. whl. 751 (chata ' 
Z ogrod m, stodoła i chlew obszaru ogól. 
1083 s. kw.). 


5" 


Wartość szacunkowa 
2650 kor., ad 2) 825 kor. 

Najniższa olerta ad 1) wynosi 1767 kor. 
ad 2) 550 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, 80. grudnia 1918. 


ad 1) wynosi | 


L. cz. E. 834/13 (3) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie de zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Leżajsku odbędzie 
się dnia 17 lutego 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze nr. 5 lieytacya całej 
reslneści wbl 281 ks. gr. Jelna oszacowanej 
na 21.721 kor. 27 hal. 

Najniższa oferta wynosi 14.480 kor. 
85 bal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

L:żajsk, dnia 10 grudnia 1918. 
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L. cz. E. 1896/18 (7) 
Eiykt lieytacyjny. 

Na wniosek firmy Łukasik i Gardulski 
w W,eduiu odbędzie się dnia 12 lutego 1914 
o godzinie 9 przed południem w tutejszym 
Sądzie w biurze nr. 12 licytacya: 

a) całej realności whl. 916 gminy Ra- 
domyśl wielki oszacowanej na 14708 kor. 
72 hal., 

b) cał»j realności whl. 23 gminy Ra- 
domyśl w'elki oszacowanej na 22243 kor. 
23 hal., 

c) całej realności whl. 480 gminy Dul- 
cza miła oszacowa: ej na 5635 kor. 44 hal 

Najniższa oferta wynosi: 

ad a) 9805 kor, 80 hal. 

ad b) 14828 kor. 82 hal., 

ad e) 3756 kor. 96 hal. 

Pomżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł III. 

Radomyśl, dnia 4. stycznia 1914. 
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L. cz E. V. 294918 (11) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek Banku hipotecznego we 
Lwowie strony egzekwującej odbędzie się 
duia 26 bstego 1914 o godz. 11 przedpoł. 
w binrze nr. 27 na zasadzie zatw'erdzonych 
warunków licytacya realności. 

Ks gr. gm Tarcopol wbl 2438 ckoło 
35 morgów gruntu ornego bez budynków. 

Wartość sz-eunkowa 385700 kor. naj- 
niższa oferta 24161 kor. 34 hal. 

Do realności whi. 2433 ks. gr. Tarno- 
pol należą nastę.ujące przynależności: skła- 
d-jące się z inwenterza żywego i martwego 
oszacowane na 1442 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż mie 
nes'ąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości: dokumenta, (wyciąg ta- 
rularuy, wyciag tabularny, wyciąg katsstral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych, w oddziale kanceelaryjnym na 
odwrotnej stronie oznaczonym. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym. inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m głyby już ze skutkiem być podno- 
sZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obe nie już istneją bądź w toku postępo- 
wania licytecyjneg' powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tezo postępo- 
wania, jedynie przez przybcie na tablicy 
sądomej, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu 
niżej wymiecionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu z» mieszk; łego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Tarnopol dnia 12 grudnia 1918. 


(1088) 


E. 885/18. 7188 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Spółki kredytowej „Samo- 
pomoec* w Podkamieniu odbędzie się dnia 
16. lutego 1914 o godz. 9 przedpołudniem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
lilytacya realności objętej whl. 229 księgi grt. 
gminy kat. Łukawiec, Danyły Dzisia syna 
Fedka własnej. 

Nieruchość ta wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 800 koron 

Najniższa cena wynosi 533 kor 32 hal. 
poniżej tej ceny syrzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
doknmenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
strałny, protokoły ocenienia i. t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mionionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 


licytacya byłaby niedspuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższe nieruchomości bądź 0- 
becnie już istrieją, bądź w toko postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszech wydarzeniach tego postę- 
powania jadynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśłi nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedżibie 
sądu zamieszkałego. 

C, k. Sąd powiat+wy w Założcach. 

Odział II, dnia 31 grudnia 1918. 


E. 1070/18 (8) 836 
Kdykt licylacyjny. 

Na żądanie Galicyjskiej spółki kredyto- 
wej w Założcach odbędzie się dnia 16. lute- 
go 1914 o godz. 9 przedpołudniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 licytasya 
realności objętej wyk. hip. l 1 ks. grt. gmi- 
ny Goutowa składającej się z pbud. 15 i z 
pgrt 159, 160. i 158/2 tudzież realności 
obję'ej wyk. hip. l. 3 t-j samej gminy, skła- 
dającej się z par. 282, 482, 170/6 i 170/49 
wraz z przynależneściawi, składającemi się 
z parkanu z desek, płotu, 8 wierzb, 2 cze- 
reszni większych, jednej mniejszej. 2 grusz, 
4 jabłoni i k'lkadziesiąt wiszai 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na 2850 koron przynale- 
Źności zaś na 97 koron. 

Najniższa cena wynosi 1899 kor. 99 h 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 

Warunki liey:acyjne, które się za,wier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
doknmenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny protokoły ocenienia itd.) może 
każdy mający chęć kupieuia przejrzeć pod- 
czas godzin urzęd wych w sądzię niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobec których niuiejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy w Założcach, 

Oddział II, dnia 31. grudnia 1918. 


E. 1262/18. 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie udbędzie się duia 16 lwego 1914 
o godz. 9. przedpołndniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze nr 1. licyt»cya całej 
realności objęte: whl. 116, połowy realności 
objętej whl. 117 i 1/4 części realności obję- 
tej whl 166 księgi grt. gm ny Wertełka Si- 
muela Migd-na własnych. 

Nieruchomości wystawione na icytacyę 
Są oceniona na 440. 

Najmższa cora wynosi 360 K. 01 h. 
poniżej jej ceny sprz:daź nie przyjdzie do 
sku ku 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
Śnie zatwierdza | odno-zące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg kstastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1 

Takie prawa, wobec których | cytacya 
byłaby niedopuszazalną, należy zgłosć do 
sądu najpóźm:ej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym. inaczej roszezenia tego rodzaju 
eo do samej nieruchomości nie mopłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osony. dia których jakie prawa lab 
ciężary na powyższ-j nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiai e 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedz bie 
sądu zamieszksłego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III 

Założce, dnia 3!. grudnia 1918 


L ez. E. 5862/12 (20) 
Edykt leytsesjny. 
Na żądanie Wandy @ąsiorow-kiej w 
Brzuchowieach zastąpionej przez sdw. Dra 
Feliksa Godowski go w Szczerru cdbędzie 
się doia 10 lut-go 1914 o godz. 9 przedpo- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 4 II; licytacya całej real. obj. whi, 
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200 gm. Podhaje? wraz z przynależneściami ; 
składającemi się z urządzenia fabrycznego. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona, na 52707 kor. przyna- 
leżności zaż na 25506 kor. 

Najniższa cena wynosi 39106 kor. 50 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licyticyjne i odnoszące sig 
do tej nieruchomośei dokum-n'a może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niż j wsmienionym 
w biurze Nr. 3 1I 

T.kie p awa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszeza!ną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nioruchomości nie 
mngłyby być już ze skutk'em podnoszone. 

Te osoby dla kiórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądz w toku postępow a- 
nia licytacyjnego powstina, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej jeśli nia mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręcz*ń w siedzibie są- 
du zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy Oddział V. 

Podhsjce, dnia 7. stycznia 1914. 


L. cz. E. 1785/13 (6) 104 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Złoczo- 
wie filii w Olesku odbędzie się dni» 11. Ju- 
tego 1914 o g dz. 9 przedpoludniem w sł- 
dzie niżej wymienionym w b urze Nr. 2. l- 
cytacya realności whl. 152 kgr. Bużek wła- 
snej Fewronii Jacyna zam Serbaj. 

Nieruchomość wystawiona na lieyteeyę 
jest oceniona na 1150 kor. 

Najniższa cena wynosi 766 kor. 67 h. 

Poniżej taj ceny sprzedaż n'e przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytaeyjne ninie;szem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tatularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może 
każdy mający chęć kupienia, przzjrz: é pod- 
czas godzin urzędowych w biarza Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźnidj przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inae'ej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone, 

Te osoby, dla których jıkie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku pustepy- 
wania leytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
kędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie pizez przybicie na tablicy są- 
dowej jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temu “ą- 
dowi pełnomocnika do d ręczeń w s edzibie 
Sądu zamieszkałeno. 

0. k. Sąd powiatowy w Olesku 

Oddział IV, 18. grudnia 1918. 


L. cz. E. III 2728/18. 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek B:nku przemysłow-go dla 
Kró!. Galicyi i Lodomeryi z Wielk:em Księ- 
stwem Krakowskiem we Lwowie strony egze- 
kwującej zastąpionej p zez Dra Artura Tilla 
we Lwowie odkędzie się dnia L6. lutego 1914 
o godz. 9 przedgoł w Oddz. III n: zasadzie 
wacuoków lisytacya reainości : 

księga gruntowa II. dz. m. Lwowa. 

whi. 1543 realność pod l. kon. 648 
2/4 przy ul. Kleparow:kiej |. orj. 6 składa 
się z pare. bud, o pow, 688 m* i budynku 
dwupięr owego. 

Wartość szaconkowa 164560 kor. 20h 

Najmższa oferta 82250 kor. 10 hal. 

Do realności wh!. 1543 należą nastę- 
pujące przynależności: drzwi, okna, muszle 
wodociągowe, lampki elektryczne, ogrodzenie, 
parkan, klucze itp. opisane bliżej w proto- 
kole ocenienia oszacowane na 1628 kor. 

Poniżej najniżczej oferty sprzedaż nie 
dn 


(511 1-8). 


k. Sąd kraj. cywilny we Lwawie 
jako eąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu l:cytacyjnepo. 

C. k. Sąd powiatowy we Lwowie S$. I 
Oddz. III. 

Lwów. 28. grudnia 1918. 


L. cz. E. 2890/18. 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krosna odbędzie się dnia 16, lutego 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 47 licytacya 
realności lwh. 951 ks. gr- gm. Korczyna 
składającej się z domu piętrowego i 255 sąż.j 
placu budowlanego w rynku. 


(763) 
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Nierrchomość tę oceniono na 36.108 kor. 
Najniższa cena wynosi 18.054 kor. 

C. k. Sąd powiatowy O. LV. 

Krosno, dnia 22. grudnia 1913. 


L. ez. E. 8234/18/11. 
Edykt licytacytny. 

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
San w Przemyślu zastąpionego przez adw. 
Dra. Peipera przeciw Teodorowi Bucowskiemu 
po Mikołaju i Magdalenie z Derewianych 
Bucowskiej odbędzie się dnia 16. lutego 1914 
o godzinie 11 przed południem w biurze 
Nr. 7 na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warunków licytacya 

połowy realności lwh. 239 składającej 
się z domu mieszkalnego stodoły, chlewka 
i parceli grunt, ocenionej na 2951 kor. 50 k. 
najniższa oferta wynosi 196% kor. 68 hal. 

całej realności 839 gminy Jaksmanice 
składającej się z pare. grunt. ocenionej na 
400 kor. nejniższa oferta wynosi 266 kor. 

całej realności lwh. 829 ks. gr. gminy 
Jaksmanice składającej się z parcel grunt. 
ocenionej na 850 kor. najniższa oferta wy- 
nosi 566 kor. 08 hal. 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu 
Oddz. VIII. 

Dnia 31. grudnia 1918. 


(1024) 


L. cz. 2664/18 (5). 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21. luteg» 1914 o godzinie 10 ra- 
no w sądzie niżej wymienionym biuro Nr. 7 
odbędzie się licytacya 1/2 z 1/4 części re- 
aln. lwh. 52 i 1/2 z 1/6 części realności lwh. 
kg. gm. Kalnica, 

Cena szacunkowa wynosi 1/2 z 14 
części lwh. 52 kwotę 245 kor. zaś 1/2 z 1/6 
części lwh. 54 kwota 54 kor. 16 hal. 

Najniższa oferta co do lwh. 52 wynosi 
163 kor. 8% hal. zaś co do 54 kwota 36 K 
11 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie niżej wymienio- 
nym biuro Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 10. stycznia 1914. 


(905). 


L. ez. E. 2608/18 (4). 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 21. lutego 1914 o godzinie 9 ra- 
mo w sądzie niżej wymienionym biuro Nr. 7 
odbędzie się licytacya 1/2 realności lwh. 
1029 kg. gm. Lisko, 

Cena szaeunkowa tej połowy wynosi 
1646 K 50 hal, zaś najniższa oferta 1097 K. 
67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokomenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienio- 
nym biuro Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, daia 10. stycznia 1914. 


(907). 


L. cz. E. 1827/18 (5) 
Eiykt licytacyjny. 

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Uściu bisknpiem odvędzie się dnia 5 lutego 
1914 o godz. 1 przed południem w Sądzie 
niżej wymienicnym w biurze Nr, 4 w M l- 
niey licyt:cya 1/9 częsci realności obj. whl. 
155 ks. gr gm kat. Horoszowś. 

Nieruchomość wystawiona ma licytacyę 
jest ocenioną na 288 kor. 84 hal. 

Najniższa cena wynosi 158 kor 89 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdze do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatw erdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumeata (wyciąg tibularny, wy- 
ciąg katestralny, protokoły ocenienia itd.) 
może kaźdy, msjący chęć kupienia, prz jrzeć 
podczas godzia urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr, 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Osdzał II. 

Mielniea, dnia 26. grudnia 1918, 


Upadłości. 


L 2/14 | 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie (kupieck'ego) konkursu 
do majątku Kasy zaliczkowej w Mikulińcach 
zarejestrowanej pod firmą Kasa zaliczkowa 
w Mikulińcach stowarzyszenie zarej. z ogr. 
poręką. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Hieronima Gliń- 
skiego zaś tymezasowym zawiadowcą masy 
dra Arona Brummera w Mikulińcach, 

Wierzycieli wzywasię, ażeby na audyen 
cyi, wyznaczonej na dzień 27 stycznia 1914, 
godzina 10 przedpołudniem (w e. k. sądzie 
powiatowym w Mikulińcach), przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 


(1168 2-2) 


(849 2—3) 


Wzywa Bię także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur, 
sowi z roszczeniaiwi, ażeby roszczenia swe- 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c, k. sądzie powiato- 
wym w Mikulińcach najdalej do dnia 15 lu 
tego 1914 a na audyencyi likwidacyjnaj, na 
dzień 16 marca 1914 godzina 10 przedpołu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i wyznaczyli dla nich porządek, 
Wierzyciele, którzy zaniedhają terminu zgło- 
szenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie ugadłościowej zwrócą koszta urosłe 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bada- 
uie dodatkowego zgłoszedia i będą wyklu- 
czeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszosym służy prawo 


w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy | 


i członków wydziału wierzysieli, dotychczas 
urzędującyzh, powołsć ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zavfania. 
Aulyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego, 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar- 
nopolu lub w pobliżu Tarnopola mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego: w prze- 
ciwnpm bowiem razie na wniosek komisarza 
koukarsowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i nierezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń, 
O. k. sąd cbwodowy w Tarnopolu Oddział IV. 
Tarnopol dnia 13 stycznia 1914. 
L. cz. S 16/12 (250) i 1011 
W konkursie Schmarjego Spiegelglassa 
celam likwidacyi i uporrądkowania dodatko- 
wo zgłoszonych wierzytelności, tndzież takieg 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 25. stycznia 1914, wyznacza Olę audzen- 
cyę na dzień 28 stycznia 1914 0 godzinie 
4, po południn w e. k. sądzie obwodowym 
w Tarnopola w biurze 25. 
Tarnopol dnia 28 grndnia 1918, 


L. cz. S. 11/18. (1361) 1-3 
Edykt konkursowy. 

C. k sąd obwodowy O.1V. w Stanisła- 
wowie zezwol'ł na otwarcie konkursu do ma- 
jątku niejerest. kupca towarów galanteryjnysh 
Abrahama Kohna w Buczaczu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę wzższego Sądu kraj.i Naczelnika 
Sądu pow. w Buczaczn Markowa zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy pana adw. dra 
Jarosława Baczyńskiego w Buczaczu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16. stycznia 
1914 o godz. 10 przed połud. (we, k., sądzie 
powiatowym w Buczaczu), przedłożyli doku- 
menty, poświadczające i*h rozszezenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zstwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z rozszczeniami, ażeby rozszczania swe, 
chociażby eo do nieh spór juź zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord, konkurs, zgłosili 
w e, k. sądzie powiatowym w Buczaczu naj- 
d:lej do dnia 25. stycznia 1914 a na anden- 
cyi hkwidacyjnej, na dzień 10. lutego 1914 
goda. 10 przed połud. w tymże sądzie wy” 
zna zonej, poiikwidowali je i ustanowili dla 
neh porządek, Wierzyciele, którzy zaniedhają 
vo. minu zgłoszenia, tak poszezególnym wie- 
rzycielom jak i masie upadłościowej zwrot 
koszta urosł+ przez ponowna; zwolanie ogółu 
w:erzyci: li i badanie dod tkowego zgłoszenia 
i będą wyklnczeni od pudziałów uskuteczn:0- 
nych aa poł tawia formalnego projektu po- 
działu. : 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiąsytn się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępCy 
i członków wydziału wierzyc eli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. A 

Audyeacyę likwidacyjną przeznacza SIę 
zarazem do postępowania ugodowego.  ,,. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spóloików będzie oddzielnie 
prowadzonem. i 

Dalsza ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszezać będzie w części 
urzędowej gazety, 

Wierzyciele, którzy nie mieszka'ą W Bu- 
czaczu lub w pobliżu mają wymienić w zgło- 
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w iemże 
miejscu zamieszkałego: w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich na ich Koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla dorg- 
czeń. 

C. k, sąd obwodowy Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 22, grudnia 1914. 


L. cz. B, 2/18. (174) (106) 
Konkurs. 

W konkursie Abrahama Ebera Schön 

kera, kupca z Oświęcimia celem likwidacji 


i uporządkowania dodatkowo zgłoszonych 


wierzytelności, tudzież takich wierzytelności, 
które zostaną zgłoszone do dnia 26, stycznia 
1914. wyznacza się audyencyę na dzień 27. 
stycznia 1914. o godz, 10-tej przed południem 
w e k. Sądzie powiatowym Oddział I. w O- 
Święcimiu w biurze Nr. 2., I. piętro. 

C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimiu 

dnia 18. grudnia 1913. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S, 1/14, (1) 
Kdykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majatku 
peni Maryi Sonkrada w Rzeszowie, 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu kraj. p. Karpińskiego 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adw, Peszkowskiego w Rzeszowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 20. stycznia 
1914 o godz. 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 48 zp. przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymezasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 18. lutego 
1914 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
24, lutego 1914 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidc wali 
je i ustanowili dla nich porządek, Wierzy- 
cieli; którzy zaniedbują terminu zgłoszenia, 
tak poszczególnym wierzycielom jak i masie 
upadłsściowej zw ócą ko zta urosłe przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i badanie 
dodatkowego zgłoszenia i będą wykluczeni 
od podziałów uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podzizłu. 

„ _„Wierzycielom na andyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsca ząwiadowcy masy, jego za- 
stępey i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolayin wyborem 1026 osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dałsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej gazety lwowskiej. 

Wierzyciele, kórzy nie mieszkeją w o- 
brębie lub w pobliżu sądu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w przeci- 
wniym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich koszt 
l Po a pełnomocnika dla dorg- 
czeń, 

0. k. sąd obwodowy. Oddział V, 

Rzeszów, dnia 7. stycznia 1914. 


L. cz E. 16/12 (250) 1013 
Edyk: konkursowy. 

W konkursie Schmar jego Spiegelgiassa 
celem likwidacji i uporządkowania dodatko- 
wo zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, któr» zostaną zgłoszone do 
dnia 25 stycznia 1914, wyznacza się aundyen- 
eye na dzień 28 stycznia 1914 o godz. 4 po 
posudnia w e. k. sądzie obwodowym w Tar- 
RÓWI» w biurze 25. 

Tarnopol dnia 28 grudnia 1918. 
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Rozmaite obwieszczenia. 
L. ©. II 620/18 eu 5 808 (1—3) 


Przeciw Abrahamowi Kreislowi Leizora 
kupcowi z Krzyworówni, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do c. 
k. Sądu tutejszego przez Samsona Aboscha 
kupca w Kutach pezew o 870 K 62 hb. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 2. lutego 
1914 o 9 godzinie rano. 

(elem strzeżenia praw Abrahama Krei- 
Sla ustanawia się Pana Simona Kreislera 
kupca w Zabiu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Abra- 
hama Kreisla w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwu, dopóki on w Są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. : 

C. k. Sąd powiatowy w Žabiu. 

Oddział IIE dnia 15. grudnia 1913: 


L. ez. ©. I 17/14. 
Edykt. 
_ Przeciw |Iwanowi Zagibajło, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu pow. w Podwołoczyskach 
przez Fedka Szmigla pozew o 915 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę w tut. sądzie na dzień 80. stycznia 
1914 godzinę 9 rano. 


1229 (1—3) 


Celem strzeżenia praw Iwana Zagibajło 
ustanawia się Pana adwokata Dra Mantla w 
Podwołoczyskach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Zagibajło w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy w Podwołoczyskach, 

Oddział I, dnia 13 stycznia 1914. 


L. cz. 6. 398/14. 


Wezwanie. 
C. k. galicyjska Dyrekcya poczt i tele- 
grafów wzywa niniejszem niewiadomego 


z miejsca pobytu suspendowanego wiejskie- 
go sługę pocztowego Michała Abramczuka 
z Tyśmienicy aby najdalej do dni 14 zgło- 
sił się w Departamencie III-cim pomienio- 
nej wyżej Dyrekcyi poczt we Lwowie i sa- 
mowołne opuszczenie miejsca służbowego 
usprawiedliwił, gdyż po bezskutecznym u 
pływie powyższego terminu zostanie po my- 
śli $ 28 al. f. rozporządzenia e. k, Mini- 
storstwa handlu z dnia 21/6 1910, w dro- 
dze zaocznego wyroku dyscyplinarnego ze 
służby przy e. k. Zakładzie pocztowo-telegra- 
ficznym wydalony. 

C. k Dyrekeya poczt i telegrafów 

dla Galieyi. 
Lwów dnia 22 stycznia 1914. 


L. cz. 3516 18. P./13. 
Obwieszczenie. 

Prezydent e. k. Sądu krajowego wyż- 
szego we Lwowie zamianował na mocy 
$ 301 proc. karn. dla pierwszej zwyczajnej 
z dniem 9. lutego 1914 o godz. 9 rano roz- 
począć się mającej kadencyi posiedzeń Są- 
dów przysięgłych na rok 1914 przy e. k. 
Sądzie obwodowym w Czortkowie, przewo- 
dniczącym Sądów przysięgłych: c. k Radeę 
Dworu i Prezydenta Sądu obwodowego An- 
drzeja Loreka i zastępcami przewodniczą- 
cego: Wiceprezydenta Sądu obwodowego 
Ignacego Dzerowicza, e. k. radeów Sądu 
krajowego wyższego : Jozefa Radzichowskie- 
go, Mieczysława Ignacego Wiszniewskiego 
i e. k. radców Sądu krajowego: Józefa 
Gailhof ra, Jana Smólskiego, Jana Sosenko, 
Dra Lukasza Zenona Rogalskiego, Eustache- 
go Dudrowicza, Dyonizego Niementowskiego 
i Filareta Grabowieńskiego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego 

Czortków, dnia 23 grudnia 1918. 
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L. cz. ©. I. 87/18 
Edykt. 

Przeciw Wojciechowi Białssowi w A- 
meryce którego miejsca pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym zostaj do c. k. sądu powia 
towego w Sokołowie przez Towarzystwo 
bankowe w Sokołowie pozew o 967 K. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encye na 29. stycznia 1914. o godz 9. rano 
w biórze Nr. 19 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Bia- 
łasa ustanawia się Pana Franciszka Puzia 
w Raniżowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Białasa w rzeczonej szrawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

O. k. Sąd powiatowy w Sokołowi:» 

Oddział I. dnia 17 stycznia 1914. 


(996) 


L. cz. O. II. a (412) 

Przeciw Mikołajowi Mucha którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiono do 
tutejszego Sądu piaz Annę Mucha pozew 
o zniesienie współwłasności gruntu, 

Na podstawie pozwu; wyznaczono roz- 
prawę na 27 stycznia 1914 10 godz. rano 
biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Mucha 
ustanawia się Pana Dra M. Allerhanda 
adwokata w Jaworowie kuratorem. Kurator 
zastępywać będzie kuranda w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo do- 
póki w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddz. II. 

Jaworów, dnia 15. stycznia 1914. 


Ed 
L. cz. ©. IL. 32/14 1405. 

Przeciw Franciszkowi Janikowi reete 
Bylinie synowi Józefa i Rozalii z Maruszyny 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
Sionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Nowym Targu przez Maryannę Bylina 
pozew o 440 K, zpu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
Prawę na dzień 80 stycznia 1914 o g. 9 1/2 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się Pana Dra Lewandowskiego adw. 
w Nowym Targu kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


yk t. 


i niebezpieczeństwo, dópóki ón w sądzie się 

nie zgłesi lub pełnómóenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd pówiatówy w Nówym Targu 
Oddział IL. dnia 13/1 1914. 


Konkursa. 


Konkurs. 

Celem obsadzenia posady dyrektora fi- 
lialnej kasy krajowej w Krakowie w VII. 
ewentualnie posady kontrolora przy tejże 
kasie w VIII klasie rangi rozpisuje się ni- 
niejszem konkars. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
należycie udokumentowane pedania w prze- 
ciągu 4 tygodni do Prezydyum krajowej Dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie i wykazać, że mają 
przepisane wymogi a w szezególności, iż zło- 
żyli egzamin z rachunkowoś*i państwowej i 
pizepisów kasowych i wł:deją językami kra- 
jowymi i językiem niemieckim. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu, 

Lwów, dnia 14. stycznia 1914. 


L. 3219. (787). 


Prez. 3256 4/18, 
Konkurs. 

W sądzie krajowym karnym w Krako- 
wie są do obsadzenia dwie posady dozorców 
więźniów. 

Podania o powyższe posady do których 
mają pierwszeństwo wojskowi certyfikatyści 
wnosić należy do dnia 10. lutego 1914 do 
Prezydyum Sądu krajowego karnego w Kra- 
kowie 

Kraków, dnia 27, grudaia 1918. 


(244). 


L. cz. E. 489 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posad podurzędników 
sądowych za systemizowanymi poborami w 
Gurahumorze i Putilli, tudzież za ściągnię- 
ciem odnośnej posady wożnego sądowego w 
Sadazórze. wreszcie posad podurzędników 
które opróżnią się w innych Sądach na Bu- 
kowinie, rozpisuje się konkurs z terminem 
do wniesienia podań po dzień 20 lutego 
1914. 

Wymogi potrzebne do osiągnięcia tych 
posad są przepisane w ustępie IV rozporzą- 
dzenia c. k. Ministerstwa sprawiedliwuści z 
17. listopada 1909 Nr. 20 dz. rozp. ministgr. 
spraw. 

Ubiegający się, jeżeli są w czynnej 
służbie wojskowej, lub w innej służbie pań- 
stw wej, mają wnieść podania własnoręczni* 
napisane w drodze służbowej, wszyscy inni 
kompetenci wprost do Prezydyum e. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie. 

Wojskowi komp*tenci mają podania 
udokomeutować po myśli ustawy z 19. kwiet- 
nia 1872 Nr. 60 dz. p. p. i rozporządzenia 
mlnisteryslnego z dnia 12. lipca 1872 Nr. 
98 dz. u. p. 

Prezydynm e. k. wyższogo sąda kraj. 

Lwów, dnia 7. stycznia 1914. 


389 


L. cz. E. 506/14 (4. W.) 
Konkurs. 

W e. k. Sądzie powiatowym w Wasz- 
kowcach i Wyżniey będą obsadzone dwie 
posady wożnych sądowych. 

Ubiegający się o te posady, ewentual- 
nie o takie same posady, które opróżnią 
się w innych sądach na Bukowinie, wniosą 
udokumentowane podania do dnia 20 luteżo 
1914 do Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego we Lwowie. 

Posady wożnych nadane będą przede- 
wszystkiam wojskowym kandydatom, posia- 
dającym certyfikat. 

Prezydyum e. k. wyższego Sądu kraj, 

Lwów, dnia 7. stycznia 1914. 


386 


L. cz. E. 507 (1-8) 
Konkurs. 

Konkurs na posady wożnych sądowych 
we Lwowie, Samborze, Brzozowie, Jarosła- 
wiu i Komarnie, ogłoszony w Nr. 21 Gazety 
Lwowskiej, upływa z dniem 20 lutego 1914. 

Prszydyum c. k. wyższego Sądu kraj. 

Lwów, dnia 7, stycznia 1914. 


387 (1-2) 


L. cz. E. 505 (1-3) 
Konkurs. 
Konkurs na posadę starszego dozorcy 
więżniów w Czortkowie, ogłoszony w Nr. 21 
Gazety Lwowskiet, upływa z dniem 20 iu- 
tego 1914. 
Prezydyum e. k. wyższego Sądu kraj. 
Lwów, dnia 7. stycznia 1914. 


388 (1-2) 


L. ez. E. 5775 (1-3) 
Konkurs 
I. na 8 posad (ewentualnie więcej w 
razie opróżnienia się w ciągu konkursu) pod- 
urzędników pocztowych z grupy A. oraz II. 
na 17 (ewentualnie więcej w razie opróżnie- 
nia się, w ciągu konkursu) woźnych poczto- 


728 (1-3) | 


i 


wych w charakterze prowizorycznym z płacą 


dz. p. p. Nr. 204, dodatkiem aktywalnym 
wedle miejsca stacyonowania i prawem do 
poboru ubrania sżużbowego. 

Padania wziosić należy do 20 lutego 
1914 roku do c.żk. galie. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Posady wożnych będą nadane przede- 
wszystkiem na iocy astawy z dnia 19. 
kwietnia 1872 r. dz. p. p. Nr. 151 podofi- 
cerom z certyfikatem uprawnienia podczas 
gdy o posady podurzędników ubiegać się 
mogą także woźni pocztowi, posiadający 
egzamin na podurzędników. 

C. k. galie. Dyrekeya poczt i telegraf. 
we Lwowie, dnia 14 styeznia 1914. 


L. cz. E, 56 
Konkurs. 
Z fundacyi posagowej im. małżeń, Sym- 
chego i Sary Meskes-Reischerów utworzonej 
przez p. Drową Reginę Caro ur. Menkes- 
Reischer a przez Wysokie c. k, Namiestnictwo 
reskryptem z dnia 4 maja 1908 L. 44290 
zatwierdzonej — nsdanem zostanie 
dnia 20 marca 1914 jako w rocznicę 
śmierci bp. Róży Nenkens- Reischer sty- 
ROLI posagowe w kwocie 816 
or. 
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Ubiegający się o to stypendyum dziew- 
częta izraeiickie mają wykazać ukończony 
18-ty rok życia, swoją przynależność, moral- 
ne prowadzenie się, niezamcżność oraz w ra- 
zie pokrewieństwa z rodzicami fundatorki 
t. j. ze Symchem Menkes-Reischerem lub 
ze Sarą Menkes-Reischerową ur. Rochwmes 
stopień tegoż pokrewieństwa. 

Podania zaopatrzone w dowody wyżej 
określone należy wiieść do kaneelaryi tutej- 
szej Gminy wyznsniowej izreelickiej do 
końca lutego 1914. 

Przełoż ństwo izrael. gm. wyznan. 

Lwów, dnia 20 stycznia 1914. 


L. cz. E. 2909 (1-3) 
Ko a dk CER! 

W Sądzie powiatowym w Sokalu będzie 
obsadzona posada sędziego ze systetnizowa- 
nymi poborami IX klasy rangi. 

Ubieg=jący się o tę lub o takie same 
posady, które mo a opróżnić się wa Lwo- 
wie lub w innych Sadach kolegizlnych luh 
powiatowych w Galicyi wschodniej, także o 
posady sędziów bez cznaczonego miejsca 
służbowego, :iają wnieść udokumeniowane 
podania najdalej do dnia 15 luego 1''14 do 
Prezydyum Sądu krajowego we Lwow e. 

Prezydyum c. k. wyższego Sądu kraj. 

Lwów, dnia 24. stycznia 1914. 


1329 


L. ez. E, 2921 
KOUT s. 

W Sądzie powistowym w  Tłumaczu 
będzie obsadzona posada sędziego powiato- 
wego i naczelnik: sądu, ze systemizowatym 
i poborami VII, względnie posada radcy 
sądu krajowego i naczelnika sądu powiato- 
wego ze systamizowacymi poborami VI 
klasy rangi. 

Ubiegający się o tę, ewentnalnie takie 
same posady, które opróżnić się mogą w 
innych Sadach powiatowych w  Galicyi 
wschodniej, wniosą udokumentowane poda- 
nia w drodze służbowej najdalej do dnia 
15. lutego 1914, do Prezydyum Sądu obwo- 
dowego w Stanisławowie. 

Prezydyum e. k. wyższego Sądu kraj, 

Lwów, doia 24. stycznia 1914. 
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Amortyzacye. 


L. ez. T. IV. 18/18/2. (347 2—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Natelii Goldmann wdraża 
się postępowanie cəlem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy zaliczkowej w Nowym Są- 
ezu Nr. 6657 ra inne Natalii Goldmann i 
na kwotę 125i K 59 b opiewającej. 
Posiadacza powyższej karty wkładkowej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 tygedni, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego CZa86r 
kresu za nieistnięjące uznane zostsną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddzieł IV. 
Nowy Sącz, dnia 20. września 1913. 


T. VI 99/13;2. (432 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Arona Horowiitza z Krako- 
wa wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej książeczki wkładkoweł Ban- 
ku krajowego Królewstwa Galicyi i Lodome- 
ryi z Wielkiem księstwem krakowskiem Nr. 
13504 naimię „Aron Horn* dnia 16. września 
1912 przez Filię krakowską tego Banku wy- 
stawionej, ostatnie na kwotę 150 Kor. opie- 
wającej. : 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 


przez 


„kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
wedle ustawy z dnia 25. września 1908 r.; j 


swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 ty- 
godni i trzech dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu li- 
czyć się mającego od dnia trzeciego ogłosze- 
nia edyktu w gazecie urzędowej, za nieistnie- 


jacą uznaną zostanie, 
C. k. Sąd krajowy cyw. w Krakowie Oddz. VI. 


Dnia 9. grudnia 1918. 


L. ez. T. V. 16/13/8. 
Amortyzaca. 

Na wniosek Teofiia Skoczka w Chicago 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
wnioskodawcę zagubionej książeczki 
Spółki oszczędności i pożyczek w Radomyślu 
nad Ssnen Nr. 185 na imię Łukasza Skoczka 
i na kwoię 1265 kor. pierwotnie a z dniem 
1. stycznia 1918 na kwotę 1458 kor. 42 hal. 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie p upływie powyższego CZaSo- 
kresu za nieistniejącą uznana zcstaną. 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, Oddz. V. 
Dnia 29. listopada 1918. 


(816 2—3) 


*. IV. M/S. (734 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłego 

Ryszard Konitz, urodzony w roku 1889 


w Bielsku, syn Samuela Jana 2-ga imion 
Konitza i Johanny Konitz, wydalił się w ro- 
ku 1566 do Królestwa noiskiego (do Łodzi) 
i cd tego czasu uie dał o sobie znaku życia. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 


ustawowe domniemanie z $-u 24, 1, 2, usta- 
wy cywilnej, przeto wdraża się na prośkę 
jego spadkobierców postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego, 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 


udzielono Sądowi lub kurztorowi Panu adwo- 
katowi 
Wadowicach wiadomości o powyż wymienio- 
nym. 


Drowi Konradowi Króżowskiemu w 


Ryszarda Konitza wzywa się, aby przed 


niżej wymienionym Sądem stawił się lub 


w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prosbę pa 
dniu 30. stycznia 1915 r. rozstzzygnie 0 
uznaniu za Zrazrłego, 
U. k. Sąd obwodowy we Wadowicach, O. IV. 
Dnia 26. grudnia 1918 r. 


T. Vl. 98/13/2. (672 1—8) 
Wdreżenie postępowania amortyzacyjnego, 

Na wniosek Róży Zduniowej z Raby 
Wyżnej wdraża s-ę postepowanie celem amor- 


tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 


dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Powiatowej kasy Oszczędności w Krakowie 
Nr. 925:6 na 160 Kor. opiewającej na imię 


p. Anny Rosennerg wystawionej. 


Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto. aby zgłosił się ze 


swojemi prawami w ciągu 6 mięsiey, w prze- 


siwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu liczyć się mającego od dnia 
3-go ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej 
za niejstniejacą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krsjowy eyw. w Krakowie, Oddz, VI. 
Dnia 9. gudnia 1918, 


L. cz, E. 30/18. 
Edykt. 

Ka żądawie Michała Koszans, rolnika 
w Roztokach dolnych, wdraża się pestępo- 
warie ceiem umorzenia książeczki oszezęd- 
ności Towarzystwa zal czkowego w Lisku 
stow. zerej. z nieogrrnieczeną poręką Nr. 10. 
na kwotę 847 Kor. 87 bl. opiewającej i na 
imię Michała Koczana wystawionej. 

Wzywa się tedy każdego ktoby odnośną 
książeczkę posiadał, aby w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodui, trzech dni po ostat- 
ni m ogłoszeniu niniejszego edyktn licząc, 
z takową w Sądzie tutejszym się zgłosił i 
prawa swoje do niej wykazał, ileże po bez- 
skutecznym upływie tego terminu książeczka 
odnośna za umorzoną i wsz-lkich skutków 
prawnych pozbawioną uznaną będzie. 

C. k Sąd obwodowy Oddział IV. 

Sanok, daia 16. listopada 1918, 


18578 


L. ez. Ne. L 1451/13 (2) (16662) 
Wdreżenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniestk E tery Szhilsy w Tarno- 
wie wdr«ża się postepowanie celera amorty- 
zacyi następującej rz komo przez wniosko- 
da*czynie zsgubi nej ksi:z ezki wkładkowej 
ur: 117,084 Kasy Oszczędności m'asta Tar- 
nowa ca kwoię 5320 koron wystawionej na 
imię Estery Sehilay. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czesokresu za nieistniejące uznane Zo- 
staną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 13. listopada 1918, 


. 
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DONIESIENIA 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wypowiada niniejszem na podstawie $ 68 statutów p. Sta- 
nisławowi Krokowskiemu w Pogorzycach i Kasie zaliczko- 
wej i oszczędności w Łańcucie kapitały 37935 K 90 h, 
8715 K 20 h, 8544 K 81 h, 101158 K 10 h na hipotece 
dóbr Pogorzyce lwh. 65 c. k. Sądu krajowego w Krakowie 
objętych, oraz realności lwh. 183 ks. gr. gm. kat. Pogo- 
rzyce c. k. Sądu powiatowego w Chrzanowie, w pierwo- 
tnych sumach 25000 złr. wa., 5900 złr. wa., 5000 złr. wa. 
i 104000 K intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone, 
z dniem 30 czerwca 1914 jeszcze pozostałe. 


Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wzywa więc p. Stanisława Krokowskiego w Pogorzycach 
i Kasę zaliczkową i oszezędności w Łańcucie, jako właści- 
cieli tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w przeciągu 
sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyli, pod rygorem egzekucyi, a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


We Lwowie, dnia 20 stycznia 1914. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 


Na dniu 8-go lutego 1914 o godzinie 5-tej popołudniu 
odbędzie się 


III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Czionków ftasy Ludowej w Kozowej, 
Diowa; zyszenis zarejestrowane.o Z vgraniczoną poręką 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawczdanie Dyrckcyi z czycności i rachunków za rok 1913, 

2) Zatwierdzenie zamknięcia rachuuków za rok 1913 i udzielenie 
absolutoryan Dyrekeyi, 

2) Wniosek Rady nadzęcczej 
z roku 1515, 

4) Wnioski członków. 

Kozowa. dnia 26. stycznia 1918. 


Kasa Ludowa w Kozowej, Stow, zarejestr. z ograniczoną poręka, 


Bbyrekcya: 
Dawid Rothstein. 


(głoszenie, 


XXII. Walne Zgromadzenie 


Cziomisów 


TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO 


w iMukowsku, 
Stowarzyszenia zarejestr. z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną, 
odbędzie się 


dnia 6. lutego 1914, o godz. 2. popoł. 
w lokalu własnym, 
a w razie niekompletu potrzebnej ilości członków %. lutego, o tej 


samej porze z następującym 
Porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Odczytanie sprawozdania z lustracyi gospodarczej Towarzystwa. 
3. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1913. 
4 Przedłożenie zamknięcia rachunków i 
za rok 1918. 
5. Sprawa odpisania nieściągalnych wierzytelności i pokrycia niedoboru 
z funduszu rezerwowego względme z udziałów 
6. Wybór 5 członków itady Nadzorajej i 8 członków Dyrekcyi. 
7. Wybór Komisyi rewizyjnej. 
8 Zmiana statutu Towarzystwa. 
9. Wnioski członków. 
Bukiwsko, dnia 26 stycznia 1914 
Dyrekcya: 
Franciszek Hoszowski. 


GE mie rozdz:ału czystego zysku 


Herzel Wildman. 


di m OCZEK" 


Leisor Steinberg 


udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 


Włodzimierz Wilecki. 


| Lwów, ul. Akademicka 3. il | Cao 

- Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski Spólnika 
Juliana DĄBROWSKIEGO 

kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kasnisnie. 
Zlecenia załatwiać mośna poeztą i przez koresp. 


Kor. n 40000 lub pożyczki, kupno 
dóbr poszukuje. Zysk poręczony, 
hipoteka pie:wsza. Bliższe „Dobra“, restante 
Lwów. 
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fi Na dochód funduszu wdów i sierót 
4 Po tzionksch „Towarzystwa Dziennie 
karzy Polskich“ cdbęcdzie się w Se» 
betę 31. stycznia 1534 w sali Pałacu 
.. $portewege przy ulicy Zielonej -*. 
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=] PROGRAM: pecan 
Amerykański karykaturzy- | Awantura arabska czyli 
> sta á la minute! gdzie moja gława? 
jj Na miejscu będzie zdejmo- Okropnn tragedya 


wał błyskawiczne podo- RZA 
izny! Sensacyn! śmiechu. 


Teatr kantów na | Tango odrańczy I rango na wrotkach 
BtOlB jeszcze wykonają nejsła: 
wniejsi artyści: 

Ralph, Greey Co. 
ip. Talowska. 


niebywałe-ar- 


stantin z uroczą 
cypocieszne, 


partnerka, 
Ėė 


„ūzy znasz ty polskie 
zapusty?” 
O godz. 12 wpadnia na sa- 
lę bajacznie kolorowa grn- 
pa przedstawiająca trady- 
cyjny kulig polski: ma- 
zur, krakowiak. 


| Róg obfitości czyli tombola 
o imponujących 5 wapa- 
niałych wygranych: 
|] ambo: bon na bnaiki z fa- 
bryki Gafota; terno: wa- 
gon ozdobny majolikowy ; 
| qnuatornoi serwis do ka- 
( 
| 


główna tomhola: kosz 
|| szampana, Tabliczka tom- 


wy: quinterno: dywan; 
bolowa 20 hal. 


Pramiowanie najpiękniejsze| maski. === 
Nagroda: bransoleta z zegarkiem. 


== Premiowanie najdowcipniejszej maskl. === 
Nagroda: papierośnica srebrna. 


Cudowna grata czarów I 
czarujących Istot pełna. 


Tajemnica do zbadania czy- 
ý li do zgłębienia w kielichu. 


Olbrzymi pochód masek 
Wśród odgłosów trąb 
I bębnów. 


Podczas zabawy przygrywać tędzie orkiestra 80 pp. pod p 
osobistem kierownictwem kapelmistrza p. 5. Jakubióki. $ 


COET 
Oany miejao: Watęp na salę 4 kor. od o:uby, dla pp. 
Akadamików za okazaniem legitymacyi 2 kor. Loża par- 
terowa i mazaninowa 30 kor. — Bilaty wstępu na salę 
nabywać można za okazaniem zaproszania wieczoram 
w dniu balu przy kasia w Pałacu Sportowym. Zaprosza- 
nia otrzymać można w Biurze donna Sa St. Boko- 
łowskiago nl. Jagiellońska, w Biurza dzie ów Spółki 
dziennikarzy nl. Kilińskiego i. iw Administracji „Śmi- 
guse“ ul. ademieka 10. Bilety do lóż nabywać można 
w Administracyi „,Śmigusa* Lwów, ul. Akadamicka 10, 
od godz. 3—6 po południu. 'Falefon Nr. 592. Oalem unik- 
niącia niaporoznmiań u rasza się bezwarunkowo odzna- 
ki nadające prawo przebywania w sali nosić na wido- 
cznam miejson. — P. T. Publiczności z lóż przysługuje 
prawo wstępu na salę. — Sala Pałacu Sportowagg spe- 
cyalnie ogrzewana, — Tramwaj kursuja do g. i po półn. 


Bufet | cuślernia w ze cadie p. R. Riliancwleza, właści 
ciela „Świteztanki. — Początek o godz. 10-tej wieczór. 
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Mustro-Americana-Tryest. 


Regularna i bezpośrednia komunikacya paSażerów ma wykwintnie urządzonych, 
pośpiesznych parowcach, oraz ekSpedycya wysyłek frachtowych z Tryestu do 
Północnej Ameryki 


wprost do Kanady 
i Południowej Ameryki 
Najbliższe odjazdy de Ameryki Północnej: 

Oce-ania 7 lutego 1914. Martha Washington 28. lutego 1914, 

Kaiser Franz Josef I. 14 lutego 1914, | Argentina 14 marea 1914, 

Belvedere 21 lutego 1914, Kaiser Franz Josef I. 28 marca 1914. 

Najbliższe odjazdy de Ameryki południowej: 

Sofia Hohenberg 11 lutego 1911. Aliee 4 marca 1914, 

Franceska 18 lntego 1914, Columbia 18 marca 1914. 
Szczegółowych informacyi udzielają: TRYEST: Dyrekcya, Via molin pi- 
colo 2. — WIEDEŃ: Biuro pasażerskie, JI. Kaiser-Josefstrasse 36, — LWÓW: Biuro 
pasażerskie Gwródecka 1. 93. — CZERNIOWCE: Biuro pasażerskie, Rathaus- 
strasse 11. — KRAKÓW : Generzlne zastępstwo Goldlust i Ska, ul. Lubicz 1. 2. — 

TARNOPOL: Główna agoncra (Emil May). 


a 0-2 WNT A 


pięciu liczb wyciągniętych 


W c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie 
dnia 28 stycznia 1914. 
8 — 63 — 73 — 46 — 47 


W myśl pran loteryjnego wzywie Się strony 
interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w koluiturach 
loteryjnych dokładrrie przeglądnęły i kwoty nieprzy- 
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygj- 
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobraży. 

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma- 
wiał, lub teź nie całkowicie uiszezał, to naucźy prze- 
dłożyć odnośną kartkę dotyczącenu Urzędowi lote- 
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym: Czasie: 
gdyż po upływie tego stunowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadzją i nie 
mogą juź być pod żadnym warunkiem żądanie. 


Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 11 i 25 lutego 1914. 
Z c.k. Urzędu loteryjaego dla Galicpi 
i Bukawiny. 


WENA 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę» 
gierskie, austryackie, francuskie, reń=» 
skie, hiszpańskie w najlepszej jakości po 


cenach najtańszych poleca 
handel herbaty, kawy I wina 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


Publiczna hala aukcyjna, 
Sobieskiego 1. 8. 
ctrzymeła do komisowej sprzedąży urządzenie 
cułego dworu, składające się tak z antyków 
różnego rodzaju jakoteż i rzeczy nowoczesnych. 


P 2 - 
ri awn y 
najlepsze gatunki o smaku czystym i 
aromatycznym po kor. 80, R'92, 2'—, 
2:08 i 2'16 za pół kigr. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Z dmkami Wł Lotinskiego (pod zarządem J, Niadopada) ul, Czarnieckiego l 13. -- Telefon 537 


